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Plauczyk skocze 191 cm, wwtti.

Tak gra Jędrzejowska!

Prezes Kuczok zapowiada wielkie reiormu w boksie
Poznań, w maju.

W tydzień po burzy łódzkiej sy
tuacja w polskiem pięściarstwie 
jest nadal niewyjaśniona, chociaż 
bardzo poważny krok naprzód sta
nowi uchwala warszawskich sę
dziów, operująca konkretnemi na
zwiskami. Afera pięściarska nie 
schodzi z łamów ^prasy sportowej, 
jak i codziennej. Źle świadczyłoby 
o polskiem życiu sportowem, gdy
by ropiejącego od dłuższego cza
su wrzodu nie wypalono do grun
tu.

Obserwując zbliska poczynania 
P. Z. B„ stwierdzamy w pełnem I 
poczuciu odpowiedzialności za to, 
co piszemy, że dużą winę wyda
rzeń łódzkich musi na swoje kon
to zapisać P. Z. B. Stosunki, ja
kie wytworzyły się w kolegjum 
sedziowskiem stały się nie do 
zniesienia, a złożyła się na nie po
lityka wydziału spraw sędziow
skich PZB w ciągu ostatnich lat. 
Sprawa ta znalazła swój wyraz na 
ostatniem walnem zebraniu PZB. 
na którem delegaci Warszawy 
poddali ostrej krytyce działalność 
wydziału sędziowskiego, demon
strując przeciw wyborowi p. Biele
wicza na kapitana sportowego. Na 
stanowisku tern Warszawa chcia- 
ła widzieć pp. por. Łapińskiego lub 
Kazimierza Derdę. Przewodniczą
cym wydziału sędziowskiego wal
ne zebranie wybrało p. por. Łapiń

skiego, który jednak w dniu następ 
nym z tego stanowiska zrezygno
wał... »

Od lat słyszymy narzekania na 
niski poziom sędziowski w pięś
ciarstwie. Narzekają wszyscy, na
wet wydział spraw sędziowskich 
PZB, lecz nie zrobiono nic. aby

BOKSER KOLCZYŃSKI W ROLI DŁUGODYSTANSOWCA _ 
zadebiutował udatnie podczas Biegu Narodowego naprzełaj 
w Warszawie, zwyciężając w kategorii juniorów. Na prawo i le

wo — Pietrzak, i Szulc, którzy zajęli 2-gH i 3-cie miejsce.

WARWWIANKA ZDOŁAŁA ODEBRAĆ LIDEROWI TABELI PIERWSZY PUNKT 
Od lewei-Kmoła Sochan. Smoczek, Sroczyński, Joksz, Gwoździński, Metternlch, Jachimek, va tewei. pirycht - Brak aa zdjęciu Korngolda i Rudnickiego,

MĘSKA BUDOWA i MĘSKIE UDERZENIE, 
oto dwa potężne atuty Helen Jacobs, które wysunęły już dawno 
Amerykankę na czoło rakiet świata. A jednak Jędrzejowska 

okazała sie lepsza i pokonała ja w Budapeszcie.

zło usunąć, a raczej wszystko, aby 
je pogłębić.

Wszystkie swoje poczynania naj 
wyższe władze PZB otaczały mgłą 
tajemniczości. Dziennikarzy zale
dwie tolerowano, jeżeli nie trakto
wano nawet jak wrogów. Zapom
niano, co prasa zrobiła dla popula
ryzacji polskiego pięściarstwa.

Sędziowie, którzy nie mogli, czy 
nie chcieli się zgodzić z takim sta
nem rzeczy, zostali wytępieni. Za 
rzekome informowanie prasy wy
taczano sędziom dyscyplinarki, a 
dziś wyraża się zdziwienie spowo- 
du panującej atmosfery nieufności. 
Dziwią się władze PZB. że panu
je «morze plotek i domysłów, któ
re utrudnia normalną, spokojną 
pracę.

Jest to tylko konsekwencja ich 
własnego postępowania. Jeżeli się 
opinji publicznej o swych poczy
naniach nie informuje, to nie nale
ży się dziwić, że zapanowała 
atmosfera plotek i nieufności, któ- 

. ra dziś dusi jej sprawców.
I Opinja sportowa zgodnie wska
zywała, nieraz w formie bardzo 
zdecydowanej na wyczyny panów 
sędziów. lecz wydział spraw sę
dziowskich PZB z dziwnym upo
rem wyznaczał tych samych sę
dziów na najważniejsze, decydują
ce spotkania.

W grudniu roku ubiegłego, zgod-

POD BRAMKĘ WISŁY
zapędziła sie cala lin ja ataku Warszawianki. Tylem stoi Kmola, nadbiega Smoczek, w baletowej 

pozie—Pirych. Na rezultat akcji patrzy pochylony, lecz dość spokojny, Kotlarczyk I.

nie ujemnie oceniano sędziowanie 
jednego z arbitrów, który wyraź
nie krzydził swemi orzeczeniami 
zawodników IKP. Dalsze wyczy
ny sędziowskie doprowadziły do 
znanego wystąpienia zawodni
ków IKP. Ukarano pięściarzy i za
powiedziano wyciągnięcie konse- 
kwencyj w stosunku do niesumien
nych sędziów. Lecz na tern się 
skończyło. Sędziów tych zobaczy
liśmy w Łodzi.

Tego samego sędziego, który 
skompromitował się doszczętnie na 
meczu IKP — Warta w Poznaniu, 
wydział spraw sędziowskich PZB 
wyznaczył na decydujące spotka
nie Warty ze Skodą w Warsza
wie. Dopiero zainteresowanie się 
sprawą niżej podpisanego, spowo- 

! dowało przewodniczącego WSS 
do telegraficznego odwołania pro
tegowanego arbitra.

Mieliśmy i mamy dobrych sę- 
I dziów, lecz tych się nie deleguje. 
Usunięto p. Iwańskiego, byłego 
mistrza Polski i jednego z najlep
szych sędziów ringowych; usu-
nięto p. Leona Kościelskiego; nie 
wystawiano prawie przez cały se
zon ubiegły p. Kazimierza Derdę; 
nie wyznaczano po ostatniem sę
dziowaniu w Poznaniu spotkania 
Warta Heros p. rtm. Koprowskie
go, chociaż sposób jego sędziowa
nia w Poznaniu znalazł uznanie 
prasy; usunięto p. Guckiego, który 
nie zgadzał się z pewnemi pociąg
nięciami. Wytoczono mu dyscy- 
plinarkę za rzekome informowa
nie prasy, a usunięto za działal
ność „szkodliwą", nie dając bliż
szego uzasadnienia.

Mecze ligowe 
Warta - LKS 5:1 «> 
Śląsk - Ruch 2:1 (0:1) 

Pogoń- Legja 2:1 c**» 

Garbarnia-Dąb 3:1 (0:0) 

lamwliria-Wisła 1:1 »» 
Gospodarze na pierwszem miejscu

Krótka rozmowa telefoniczna w 
sobotę przedpołudniem z prezesem 
PZB p. dyr. Kuczykiem pozwala 
nam żywić nadzieję, że władze 
boksu polskiego po ukaraniu 
WOZB wystąpią równie stanow
czo przeciw złym sędziom. P. dyr. 
Kuczyk jest zdecydowany zrobić 
wszystko, aby oczyścić nieznośną 
atmosferę. Wszystkie konkretne 
zarzuty zostaną skrupulatnie zba
dane, przyczem p. prezes nie cof
nie się przed poświęceniem win
nych, choćby najbliższych, zastrże 
gając się jednak przeciw działaniu 
pod presją czynników, które zła
mały dyscyplinę.

Dalej prezes Związku oświad
czył, że nosił się nawet przez kil
ka godzin z* zamiarem spowodo
wania dymisji wszystkich człon
ków PZB, należących do Warty, 
lecz w obliczu prac przygotowaw
czych do Olimpjady nie mógł brać 
odpowiedzialności za zamieszanie 
organizacyjne, które musiałby ta
ki krok wywołać.

W POSZUKIWANIU PIĘTY ACHILLESOWEJ LOUISA 
Schmelmg i Braddock zgodnie badają film z walki swego czar, 

nego rywala z Cąrnerą.

P. Suszczyński, przewodniczący, 
WSS, zwrócił się w związku z za
rzutami warszawskich sędziów do 
prezesa PZB z prośbą o wytocze
nie mu dyscyplinarki i zawieszenie 
w czynnościach, aż do chwili ukoń
czenia dochodzeń. Tej prośbie pre
zes PZB uczynił zadość. Fakt ten 
powinien przyczynić się do uspo
kojenia umysłów, tembardziej, źe 
lada chwila z podobnem żądaniem 
zwrócić się powinien p. Bielewicz.

Jak już na wtorkowej konferencji 
prasowej p. Kuczyk oświadczył,, 
zamierza on wnieść projekt kwali
fikowania sędziów przez okręgi. 
Jest dalej zdecydowany wnieść o 
zmiany statutowe, które zniosłyby 
przyznawanie za zdobyte mistrzo
stwa głosów na walnem zebraniu.

Krótka ta rozmowa nastroiła nas 
optymistycznie, lecz oświadczenie 
to sprawy nie rozwiązuje. Sytua
cja jest uproszczona, gdyż istnie
jącego w polskiem pięściarstwie 
stanu rzeczy nikt bronić nie bę
dzie.

Stefan Śliwiński.
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'Wisła traci pierwszy punkt
WARSZAWA, 3.5. WMa Warsza—l sie była też dziełem solowem Artura

1-1 (1:0)« Bramkę dla Wiały i... Gwoździriskiego ze współudziałem 
zdobył: Artar, dla Warszawianki: Kont Rudnickiego.
gold. SęStia p. Wardęazkiewfcz z Ło- Po zmianie pól
dźj- , dano wprawdzie pełny upust tempera-

Wisła? Madejski; Szumalas, Szczapa-i.mentowi, degradując Warszawiankę do 
c.ik; Kotlarózyk 11, Kotłarczyk 1, Jezier-jdość niewdzięcznej roli, jednak 45’mi
ski; Habowslki, Kopeć, Artur, Sołtysik, , mit przewagi nie sjarczylo na zadofou- 
Łyfco. ; montowanie jej cyframi, a nawet jakby

Warszawianka: Rudnicki; Zwierz,-' nln fmTli.i 7 rYVZTnnnniVfMvn; nbrnn nnrU.T 
(Joksz), Gwożdzińskr; Sochan, Sroczyn

cłiociaz «jo ruje o Rlas<ę naci Warszawianką

ski, Mettennidi; Piryvh, Knioła, Smo
czek, Joksz, (Zwierz), Korngold.

Warszawianka zabrała Wiśle jeden 
punkt. Wynik cvfrowv mówi jednak 
bardzo n!ewiele! Nie zdradza on prze- 
dewszysiikiem różniej’ sił, jaka’ zacho. 
dz'ła w niedzielę na boiskm przy ul. Wa 
wetekiej, gdzie zebrał® <śię okoio 4000 
w.ldzów.

Wisła zaprezentowała, jak na nasię 
stosunki i możliwości, bardzo duż,o za 
let, dystansując Warszawiankę na całej 
Hnji. Każdy gracz krakowski panował 
doskbnale nad pfiką, był szybki, zwrot
ny i elastyczny myślowo. Z tych ele
mentów zffatóa się też gra wybitnie 
zespołowa, która, szczególnie po przer 
■wie, przybrała wysoki poziom, podnie
cając obcą widownię do głośnych owa- 
crj.

Z przyjemnością oglądało się 
p'ytme akcje wiślakaw, które powsta
wały jakby sanie z siebie. Pika szła za 
•wsz’e tam,’gdzie znajdował się gracz, a 
kaŁJy zawodwk w porę zajmował ipo- 
zycję', na którą... powinna była zawę
drować pi.ka. Czerwone koszulki były 
ustaiwJcanic w ruchu. N'kt nie czekał 
■hezczyinmie, nikt się nie oszczędzaj 
prychodzono sobie wzajemnie w 
sukurs, bez cieuia egoizmu.. bez dro- 
biazgowydi ambicyiek. Dzięki temu też, 
mimo kiłtai wyfeitniejezydi jednostei?, 
drożyna czyniła wrażeme doskonale 
wybalansowanego, jednolitego organiz- 
mu — co jest ostatecznie celem każde
go sportu zespołowego.

Niestety w parze z pokazom w polu ( 
nie szły 'swkcesv pod bramką. Trudno । 
przytem powiedzieć, by grano niepro- 
diśotyiwinie.' Akcje były naogół obliczo
ne na zdobycie terenu; operowano 
..zprianami" z prosiopadłemi podaniami, 
wypuszczano zręcznie szybkie skrzy
dła i • zgrabnym i zwodami otwierano so 
bie drogę do sanctuarium przeciwnika. 
Niestety, w ostatniej chwili zawsze je
szcze weszła w drogę jakaś noga wa:- 
sza.wian!na, psując efekt całej misternej 
roboty.

Pozatem Wisła miała pecha.
Zaczęła grać przeciw wiatrowi, co 

dla wykwalifikowanych rutyniarzy było 
liasłem do umiarkowanego szafowan a 
siłami. Pierwszy okres był więc, gdy 
chodzi o ofenzywę, do pewnego stop- 1 
nia srtracony, baczono bowiem pilnie, by 
rfe angażować zbyt _ energicznie sił w 
ofęnzywie, starając się raczej przetrzy-

’a dogodniejszych. 
lobyita w tym cza

'dla Ironji z przypadkowej akcji padlo 
Wyrównanie. Podkreślić należy jeszcze, 
p.e goście, mająe przeciw sobie watr, 
Stosowali, auipetnle stazinie, prawie wy 
licznie podanie przyziemnie, póżn:ej rii 
t»Amiast wykazali nicmniejszij wprawę
w, .grze półgórą, która była tembardziej

na miejscu-, że wiatr znacznie się uci. 
szył.

Wybitna dwójka
W ataku Wisły wyróżnić należy dwu 

graczy: Artura i tykę. Obydwaj tech
nicznie i kanidycyijnie na dobrym po
zornie. Artur jest motorem wszelkich 
akcyj ze środka, Łyiko na flance umie 
nietylkio doskonale uciec i podać piłkę 
z biegu, ale sam też po nią chętnie wra 
ca do tylu. Gracz ten zasługuje stanów

tet był dobrze zgrany i rozumiał się 
„na ślepo".

W dalszych llnjach.
Pomoc spełniła swe zadań e całkowi 

cie dopiero po przerwie. W pierwszych 
4ó-iu minwtach były też momenty wa
hania. W sumie trudno wydać o niej 
decydującą opinję, gdy się ma na oku 
beznadziejnie słabe wyczyny ataku Wai 
szawianki.

Obrońcy ustawiali się rozumnie w gro 
rącyoh momentach nie tracili spokoju, 
umieli wybijać piłkę i wykopać ją do

czo na uwagę kapitana związkowego.
Na dalszem nfe^oti postawilibyśmy Ha ..... ...
howskiego. Szczerze mówiąc łącznicy przodu. Madejski w bramce obromił w 
wjipadh lepiej, niż oczekiwaliśmy na ładnym stylu kilka dalekch ostrych

1 podstawie różnych relacyj. Cały kwin. strzałów. Bomby Korngotda nie mógł
ostrych

unieszkodliwić. '
Po przeciwnej stronie.

Na tle tak grającej Wisły wypadła 
Warszawianka — prymitywni. Niewie 
le zostało z osławionej szybkości i ener 
gji, przy ruchliwym i technicznie znacz 
rre wyżej zaawansowanym przeciwm-

1 ku. Piłka rzadko kiedy trzymała się na-
I leżycie nogi, zwrot czy start wykony- 
। wano o dziesiątą sekundy zapóżno, nie 
mówiąc już o passingach, które były

1 przeważnie skandalicznie niedowadne. 
Akcje złożone z trzech bezpośrednich cią 
gów należały do rzadkości, zwykle rwa 
iy się już na drugiip graczu.

Wzajemne pretensje pomocy t

Przy akompaniamencie orkiestry, awantur i bójek
zdobywa Śląsk punkty na Ruchu

ŚWIĘTOCHŁOWICE, 3.5. — Te!, wł. — 
ŚLĄSK — RUCH 2:1 (0:1). BRAMKI DŁA 
ŚLĄSKĄ UZYSKALI GOD I GIERON, DLA 
RUCHU PETEREK. SĘDJłlA P. DR. LUST- 

' GARTEN. WIDZÓW ZGÓRĄ 10.000.

RUCH: TntuS, Dziwisz, Rurańskl; Pan- 
■ hlrsz, Badura, Fica; Urban Glemza, Peterek, 

Wllinśpwskl, Wodarz.
ŚLĄSK: Mrozek; Seifert, KowaUnskfjTinilc, 

Hanuslk, Waluś; Oleroń, Bryt* II, God, Ce
bula, Fojilk.

Derby śląskie śsiągneły na stadjon śwlf- 
t(*chłowicki zgórą 10.000 widzów, rekrutują
cych się ze wszystkich dzielnie kraju, dzięki 
znacznej liczbie pociągów popularnych z o- 
kazji uroczystości śląskich. Stall się oni 
Świadkami nader ciekawej I emocjonującej 
walki zakończonej sensacyjnym wynikiem. 
Zwycięstwo „śląska" choć nie wypadlo efek
townie I równie dobrze mogło przypaść w' 

* udziale mistrzowi, zasługuje Jednak na uwa- 
j gę ze względu na liczne frapujące okoliczno

ści. Przedewszystkiem więc notujemy grę 
naogół wyrównaną 1 le;>szą o klasę formę 
Rnchu kaprysy przypadków I naprawdę nie
zdrową atmosferę, z której obronną ręką wy
szedł doskonały sędzia.

OFIARNOŚĆ (DYSTANSUJE „KLASĘ"
Niespodziewany sukces zawdzięczają śwlę- 

tochłowiczanle swej ofiarnej do ostatnich 
granic grze. „Śląsk" ustępowa! bowiem 
przeciwnikowi pod każdym względem. Grze
szy złem ustawianiem się, forsowaniem bez
myślnej, wysokiej kopaniny. Na wysokości 
zadania stały tylko nieliczne Jednostki, które 
pracowały za mniej wydatnych graczy. Na 

' myśli mamy tn przedewszystklem Bryłę, peł
niącego funkcje łącznika 1 pomocnika. Do
skonałe też spisał się reaktywowany Mrozek 
W • bramce oraz Seifert w obronie. ■ Reszta 
Przeciętna w znaczenia raczej ujemnem,

ODROBINY SZCZĘŚCIA...
Zespół pokonanych wywarł dużo lepsze 

wrażenie. Atak kombinował dobrze, popisy
wał się koronkową robotą, pięknie, zdobywał 

teren, brakło mu tylko — odrobiny szczęścia 
1 strzału. Najlepszą llnją na boisku była po
moc hajduczan, gdzie Badura nadawał ton

Rozczarowała niespodziewanie obrona, 
która denerwowała dziwną anemią I bezna
dziejnym wykopem. TatuA miał Jasne mo

menty. Jeśli weźnrlemy Jeazcze pod uwagę, 
że Ruch miał wielkiego sprzymierzeńca w 
słońcu i wietrze to niezrozumiałą jest na-

prawdę jego porażka. 
WIL1MOWSKI POLICZKUJE PRZECIWNIKA!każdej akcji swego zespołu, unieszkodliwia- WIL1MOWSKI POLICZKUJE PRZECIWNIKA! 

jąc przytem zupełnie Goda. Dobrze spisał się Przebój Ruchu kończy się wolnym Wodarza,
też wszędobylski, ambitny I... nleprzeblera- który przejmuje Peterek na główkę, zdoby- 
Jący w środkach Fica. Panhlrsz dobry. > wając w najmniej oczekiwanej chwili golal

W środę 6-go mała odbędzle slę w Wiednia mecz piłkarski
Austrja — Anglia

Jest to gościna rewanżowy AlfeOków nad Dunajem. Mecz w Londynie 
zakończył się nikłem zwycięstwem gospodarzy 4:3.

Wspaniałe to widowisko, walkę d wu klasycznych stylów, zobrazuje 
w następnym numerze ..Przeglądu Sportowego" nasz specjalny wysłannik 
na mecz red- Narcyz Siissennann.

Pogoń-Legja 2:1

leciało” Warcie...
wrócił z porcją 5 bramek

Cel. wl. — Warta 
ramki dla Warty'
icz Slomiak,
o jednej; dla Ł, 
ał p. Bergtal.
; Fliegel, Gałecki; 
1, Pegza 11; Król, 
iowski, Sowiak,

;; Pawlak, Ofie- 
. Danielak, Dem- 
yszkiewicz. Seherf

• było w Pełni za- 
o wypadlo za wy
to odmienny spo- 
, lepsza kondycja 
słaba gra napadu 

ką przeciwnika, a 
ich trio obronne-

były zbytnio cie- 
polu dobrze. Atak 
;any przez pomoc 
agę, szczególnie w 
Umiejętności ataku 
: jednak pod bram- 
:nia ładnie pomy- 
.ąca wprost niedy- 

nie. pozwoliły na 
iłującego wyniku, 
bronne nie stanęły 
lia.
;regu tygodni spo- 
ly jej sposób pięk- 
efektownej gry ti-

,ie. Warta przeszła 
aosób gry'.
ńLN. 3 BRAMKI 
mimo lekkiej prze- 
ak celnym strzałem 
a zdobył pierwszą i 
arzy. Łodzianie mi-

SKUTECZNA GRA WARTY
Inaczej natomiast bywało pod bram

ką łodzian, gdy do głosy dochodził a- 
tak zielonych. Szybko przerzucana do 
środka piłka lądowała zawsze na wla- 
śclwem miejscu i równie szybko wę
drowała do innego gracza. Lotni na
pastnicy Warty sprawiali zawsze du
żo kłopotu niezbyt dysponowanym ty
łom gości, u których, raziła przede- 
wszystkiem słaba taktycznie gra obro
ny. W 17 minucie z takiego błędu o- 
brony łodzian padła czwarta bramka. 
Wysokie przerzucenie piłki Danielaka 
przejął szybko Schwartz i zm&diwszy 
sprytnie bramkarza łodzian nieuchron
nie wpakował piłkę do siatki. W 39 
minucie po zamieszaniu podbramko- 
wem Nawrat również sprytnie zmylił 
dwu przeciwników 1 zdobył piątą bram 
kę. ustalając temsamem wynik dnia.

Rozpaczliwe wysiłki łodzian pozo
stały już do końca gry bezowocne Ty

LWÓW, 3.5. — Tel. wt. — Pogoń— 
Legia 2:1 (0:0). Bramki zdobyli dla Po 
goni: Borowski 1. Niechciot 1 z karne
go; dla Legli: Drabiński. Sędziował p. 
Seidner.

Legia: Zlatoper: Martyna, Szczot- 
kowski; Przeżdziecki li. Cebulak, Ku
bera; Drabiński. Przeżdziecki 1, Gbu- 
rzyńskl, Łysakowski. Wypijewski.

Pogoń; Albański; Żrubek, Jeżewski; 
Haniu. Wasiewicz. Sumara: Niechcioł, 
Luchter, Matyas II. Zimmer. Borow
ski.

Tło było piękne. Pogoda prawdzi
wie majowa, publiczności sporo, jak 
za dawnych dobrych czasów, bo óko- 
ło 6 tysięcy! Sędzia bvl nienajgorszy, 
zawiodły natomiast na calei Hnji obie 
drużyny. Legia zjechała do Lwowa z 
opinia drużyny, po której zawsze o- 
czekiwać można czegoś więcej, niż 
szarej, bladej gry i... zrobiła zawód. 
Pogoń niewiele odbiegała od swego 
przeciwnika, była jednak o ułamek, .lep 
sza przez pełnych 90 minut, a bez
względnie lepsza w nierwszei połowie, 
i zapewniła sobie dwa punkty.

Legia przegrała mecz dzięki zlej

da. lecz wszystkie

Zdawało sie, że rozstrzygającym momentem 
meczu będzie 18 minuta. Pomiędzy Willmow- 
slrim « Jonlklem doszło dó scysji, przyczem 
zawodnik Ruchu spollczkowal pomocnika 
śląska, który skolel znajdującego się bez 
pitki Wlllmowsklego dwukrotnie kopnął. Sę
dzia wykluczył Jonlka, Wlllmowsklego zaś 
(na 5 minut tylko) znoszą z boiska. Odtąd 

zaznacza sie stała przewaga Ruchu,

PANOWIE DZIAŁACZE... DZIAŁAM
Po przerwie, w ezasie której doszło nie

omal do pojedynku pomiędzy wybitnymi dzia 
łaczaml sportowymi, posiadającymi „ważki 
glos" na zawodach, Śląsk Jakgdyby odżył, 
wnosząc do gry szybkość i wykazując więk
sze opanowanie nerwów. „Śląsk" pełen wer
wy zdobywa teren I przejmuje całkowicie 

inicjatywę. Po licznych sytuacjach God w 31 
zdobywa główką wyrównanie.

JEST I ORKIESTRA!
To podziałało na widownię Jak grom z 

jasnego nieba. Odraza znalazła się orkiestra, 
która zagrała triumfalnego marsza a wldzo-

zdobycie jedne! bramki. Inicjatorem 
wszelkich pociągnięć a zarazem jedy
nym napastnikiem, który poważnie za
grażał bramce Pogoni, byl — Przeź- 
dzlecki I. Dobrych kilka momentów 
miał Łysakowski. Drabiński przysłużył 
sic zdobyciem bramki, a Wypijewski 
i Gburzyński nie wnieśli do gry nic 
szczególnego.

Dobrze, może nawet bez zarzutu za
grała obrona, dla odmiany stanowił 
Wasiewicz najsłabszy punkt w druży- 
nie^ a napad obok pełnowartościo
wych punktów posiadał wiele wad.

BOROWSKI NAJGROŹNIEJSZY
W napadzie Pogoni dobrze praco

wała lewa strona Zimmer — Borowski. 
Zimmer grał w polu idealnie czysto. 
Skrzydłowy Pogoni mimo czulej opie
ki ze strony Martyny byl, mimo wszy
stko najgroźniejszym napastnikiem 
Pogoni i stosunkowo często zmuszał 
Zlątopera do interwencji.

JEST OCHOTA, ALE...
Matyas włożył do gry wiele serca, 

cóż kiedy nie jest w formie? Bardzo 
źle grata strona prawa. Niechcioł sta
tystował, a Luchterowi pozycja pra-

—------- ■ • wego łącznika wyraźnienie służyła!
grze napadu, a stosunkowo nie ly _y . \vcale gruntowna poprawa na-
nik ma do zawdzięczenia A r y• e. | stapjja w Krze obrony. Być mo- 
lank Legii byl dla napastników Po- - ■ ■ • - ■ —

napadu były zupełnie , uzasadnio
ne! Pomoc ze Stoczynslkwn na czele 
waliła każdą piłkę bez opanrętania na
przód, ataki dorwawszy się do niej nie- 
bardzo w edział co robić i jeszcze szyb
ciej ią tracił.

Trójka środkowa 
grała poprostu skandal cznie. Smoczek 
nie dawał sobie rady ani w akcji mdy, 
widualnej, ani też w roli kmrowmka na 
padu. Jego winą byto forsowanie P1-2™ 
pauzą dalekich górnych podań, które 
wiatr’ przeważnie wypaczał. Joksz be i 

'ciężki, to też lepiej czul się w obronie. 
Knioła zapomniał o istnieniu prawej 
strony, przed pauzą obsługiwał ją cc» 
najwyżej „bombami", godnemi obroń
cy, a po przerwie w zupełności igno
rował. Pirych robił przynajmnrei żarnie 
szatnie i był właściwym inicjatorem 
bramlki. Korngold miał kilka n:eźle po
myślanych, gorzej jednak wykonanych 
zagrań, ostatecznie zrehabilitował się 
pięknym ostmm strzałem, który u rato 
wał przynajmniej jeden punkt.

Wobronie Gwoźdź nski wyróżniał się 
gra , z zamkniętemi oczyma". Myslał 
tylko o nrożliwie najszybszem odbiciu 
piłki, nie fćząc się zupełnie z sytuacją. 
Przy nieco większej przytomności? n;e 
doprowadziliby do błędu, który koszto
wał bramkę. Zwierz był spokojniejszy, 
chwifeimi zibvt flegmatycznv. to znów z» 
wiele ryzykował. Przestawiony do ata
ku większej wartości nie reprezentował. 
Rudnicki spełnił swe zadanie, poza n e. 
zdecydowanym wybiegiem przy utra
cie bramki.

wie rxucaU w górę ciapki 1 kapelusze. Dal-

Gra w pierwszej połowie wyrówna
na z wzajemnwni. atakami. Akcje naogó* 
jednak mało ciekawe, zbyt krótkie. W. 
24-ej min. Gwoździnski otrzymuje; pił- 
kę prosto pod nogę, zamiast — przez 
nikogo nienaciskany — odbić ją spokoj 
nie, denerwuje się, przyśp esza. tempo 
i gubi ją między nogami. Artur jest na_, 
tMchmiaśt na rmeiscu, wyłuskuie ją pod 
jeM-żn i strzela obok niezdecydowanie 
■wybiegającego bramkarza. Obustronne 
wysiłki nie dają rezultatu. _ ?■

Po przerwie nr. Łępuie 15-minutowa 
generalna ofensywa Wisły. Przewaga

siy ciąg meczu odjyt się w
atmosferze, czcnt wyraźnie speszony byt 
Ruch, którego już nie stać na najmniejszą 
Inicjatywę. Przy dźwiękach orkiestry Oteroń 

nie tyle z własnego wypracowania Ile, dzię
ki bezhołowiu tyłów Ruchu zdobywa w 41 
zwycięskiego gola! Na minutę przed końcem 

wynoszą z boiska kontuzjonowanego Sei

ferta.

peltMie. Dal- » s-ę feż z małemu- przet
nienormalnej ] "amj niemal przez catą drugą połowę.

Dr. 
zimnej 
zostały

ZASŁUGI ARBITRA
Lustgartenowl i jego rutynie oraz 
krwi zawdzięczać należy, że zawody 
normalnie zakończone. Kilka razy za-

nosiło się na zerwanie zawodów czy to. zc 
względu na widownię, czy też na scysje po
między graczami obu zespołów (hr.).

Nieudolne ataki Warszawianki łatwo lik 
widuje pomoc wględme obrona, w 
23-ei m:n. Pirych, otrzymawszy piłkę 
od Knioły, manewruje nią tak szczęśli
wie, że wikońcu udaje mu się _ Oddać 
ją do środka. Ucieka ona spod nóg swo 
im i obcym, aż dostaje się wreszcie do 
Komgolda, które ostrym strzałem paku 
je ją do s:atki. Wisła się nie deprymuje, 
dalej napiera i ma kilka dobrych ;sytu- 
acyj, których jednak nie wyzyskuj 
Zanotować wypada jeszcze kontuzji 
Soltvsika, co jednak bynajmniej nis 
osłabia sił witalnych krakow an. ■

Sędzia p. Wardęszkiewicz dobry 
z dopuszczalną ilością przeoczeń, i

N. S.

Faworyci nie zawiedli
Dąb dostał odprawę od Garbarni
KRAKÓW 3.5. — Tel. wt —r Gar । pretendować do wyróżnienia, ale 

barnia — Dąb 3:1 (0:0). Bramki dla [ ostatnia bramka obniżyła jego 
Garbarni: Pazurek II 2, jedna sa
mobójcza, dla Dębu — Herman. Sę 
dzia p. W. Kuchar ze Lwowa. Pu-
bliczności 2.000.

Garbarnia: Włodek; Sycz, Stan- 
kusz; Sołdan, Wilczkiewicz, Le- 

' T. Woź
lank Legii byl dla napastników r że wpłynęła na to nieobecność Be- kusz; Sołdan, WilczKiewK 
goni przeszkodą me do przebycia, w; rc7y który po strzeleniu samobójczej i siak; Riestier, Pazurek II, 
najgroźniejszych momemach, w sytuu-1 bramjęj w Krakowie, tak dalece się tern | tiiak, Pazurek I, Polus.... . . , w sytuu-1
ciach kiedy zdawało się, że napad Po- I 
goni powiększy swój dorobek bram-1 
kowy, Martyna zjawiał się jak z nie-I 
ba. interweniując z wrodzoną mu pe-1
wnością i spokojem-

ZLATOPER W DWU WYDANIACH
Prawdziwa zagadka w Legii był 

bramkarz Zlatoper. W pierwszych mi
nutach wypuszczał z rak najłatwiejsze 
piłki i poniekąd z Borowskim przyczy
nił sie do utraty pierwszej bramki. Po

przeiał, że postanowił rozstać się z 
piłką.. Zrubek wraz z Jeżewskim stwo 
rzyli całkiem poprawną parę. Albań- j 
ski mógłby otrzymać notę zadawalnia- 
jącą, gdyby nie współudział w zdoby
ciu bramki przez Legię.

Pogoń rozpoczęła mecz z wiatrem i 
przez całą pierwszą połowę przesia
dywała na połowie Legji. Pierwsza 
bramkę zdobyto w 10-ej min., kiedy

ly zielonych w międzyczasie bowiem
rozegrały się na dobre,

im lecz wwaws , 
sic na obronie lub P0^;

dowala . z całą pewnością wszystkie 
wypady. Gościom nie pomogło nawet 
przestawienie ataku i przesunięcie Kró 
la na pozycję lewego łącznika.

Z poszczególnych graczy w druży
nie gości wyróżnić ntfleży przede- 
wszystkiem pracowitego Króla, jednak 
tylko do chwili przejścia na pozycję 
lewego łącznika, gdzie raczej zawa
dzał.

W Warcie dobrze tym razem spisy
wali się Kryszkiewicz i Nawrat. Seherf 
ke zagrywał nieźle, ale nie tak. jak 
potrafi. W pomocy najlepiej spisywał 
sic Danielak. Rezerwowy Dembiński 
wypad! nieźle tembardziej. że miał.do 
czynienia z groźnym Królem.

Obrona rozegrała się dopiero po 
przerwie. Fontowicą nie miał pola do

Borowski wybił piłkę Zlatoperowi z
.... ... _ „„ I rąk i skierował ją do pustej bramki,

^czasie powiem ^ć" i^to tak ' dalece że należał do I DruRą bramk(? uzyskała Pogoń już w 
i, a obrona likwi rzVc 1 ta . p cztery minuty później przez Niechcio-

1 najlepszych graczy swego zespołu. Po | {a z karnego, który został po- 
«iI nu • Mia nrporlełaWiOln cntS : . - _ .rmoc wojskowych nie przedstawiała spe i 

cjalnej klasy. Gdy przeciwnik się nie

Szereg 100-procen- 
tycyj naskutek zbyt 
nywania piłki likwi- 
20 min. bomba Kry

ła się poraź drugi 
a w' minutę później 
jdwyższa wynik do 
em nie do-obrony, 
łodzianie podwajają 
jeden wreszcie koń- 
em Jedynej bramki 

on ŁKS za wszelką 
irawy wyniku.

tal.
Zawody prowadził dobrze p. Berg-

NAVRVUI SPORTOWE 
Zegarki 
P aplerośnice

ŁÓDŹ, 3.5. — Tel. wł. — ŁKS otrzy
mał w dniu dzisiejszym wiadomość, że 
Fortuna diisstMonska, która miała geś 
cić w Zielone Świątki w Poznaniu i Ło
dzi, odwołała przyijiuzid do Polaki. W 
związku z tein ŁKS sprowadza na 28 i 
29 b. rn. Ferencvarosi (Budapeszt). 
Węgrzy grają pierwszego dnia w Ło
dzi, a w drugim do odstąpienia innym 
miastom.

W sprawie tej poszły ipdsma do Buda
pesztu, do prezesa Fodora, z którym 
trener ŁKS-m p. Czeisiler pozostaje w 
serdecznych stosunkach.

★
ROBOTNICZE MECZE PIERWSZOMAJOWE
C6STOCHOWA. — V/ ubiegły piątek gościła 

tu reprezentacja śląskiego robotniczego podo- 
kręgu autonomicznego, która zremisowała z 
miejscową Skrą, która Już do 10-tej min. pro
wadziła 2:0. Gościom jednak udaje się jeszcze

wysilał szło jako tako. Z chwila, gdy 
Pogoń zaczęła stawiać na serio opór 
—. umiejętności okazały sie za małe i 
uciekano sie do gry brutalne], która 
szczególnie pod koniec zaczęła przy
bierać niepokojące rozmiary.

ZAMAŁO NAPASTNIKÓW
Z napadem, w którym grało właści

wie dwu ludzi Legja nie mogła meczu 
wygrać. Tembardzięl. że cala piątka 
w pierwszej połowie nie umiała zawią
zać współpracy. Ockniecie .przyszło 
późno i wystarczyło... zaledwie na

Sytuacja
I znów minęła niedziela. Przyniosła 

ona liderowi Ligi krakowskiej Wiśle 
stratę pierwszego punktu- Nie jest ona 
zbyt dotkliwa, gdyż jednocześnie naj
groźniejszy rywal Ruch oddal oby
dwa punkty.

Pierwsze w bież, sezonie zwycię
stwo Śląska jest drugim ewenementem 
dnia. Ofiarą świętochłowlczan padl 
mistrzowski Ruch- Walka dwu regjo- 
alnych rywali miała dramatyczny prze

dyktowany za fani Kubery na Luchte- 
rze.

W drugiej połowie gra sie znacznie 
ożywiła spowodu polepszenia się Le
gii. W tym też okresie gra miała prze 
bieg zupełnie równorzędny, a chwilami 
i Legja nawet bardzo poważnie za
grażała Pogoni. Jedyna bramkę zdo
była Legia, w 82 minucie przez Drabiń- 
skiego, który daleka centrę skierował 
dó bramki Albański piłkę tak niefor
tunnie złapał, że wyleciała mu z ręki 
do własnej bramki. Ostatnie mintfty 
upływały pod znakiem bardzo ostrej

Dąb: Pawłowski; Kolarz, Kra
wiec: Moczko, Szojda, Dytko; 
Kestner, Kierat, Sobieraj, Ogórek, 
Herman.

Trochę bramek, sporo fauli 1 je
szcze więcej gry monotonnej — o- 
to krótki bilans spotkania. Mogło 
ono równie dobrze zakończyć się 
wyższą wygraną Garbarni, ą mo
gło przynieść też remis; Wszystko 
to mogło się dziać dlatego, źe, mi
mo bezsprzecznej wyższości, Gar
barnia nie umiała atutów swych 
realizować. Grala ona słabiej, ani
żeli z Ruchem. Słaba forma cecho
wała nietylko atak, który w róż
nych już oglądaliśmy 1 odmianach. 
Przebijała się ona również w grze 
Wilczkiewicza. W tych warunkach 
gospodarze żyli raczej improwiza
cjami. :

GODNY NASTĘPCA BRATA

szanse.
Pierwsza połowa iest mało cie

kawa. Pazurkowie mają spoczątku 
murowane szanse, za chwilę nada
rza się to również Sobierajowi, obie 
strony nie realizują jednak swych 
pozycyj. Sfaulowanie Pazurka na 
polu karnem przechodzi bez echa. 
Większe już echo budzi wspaniały 
strzał Kestnera, obroniony wprost 
cudem przez Włodka. Po pauzie 
ślązacy mają więcej z gry, uzysku
jąc w 15-ej m:n. efekt ze strzału 
Hermana. Garbarnia nie załamuje 
się jednak. Pazurek II wykorzystu
je zamieszanie po rogu i już w 
23-ej minucie wynik brzmi 1:1. Za 
chwilę znów centra Riesnerai znów, 
akcja Pazurka. Wynik jest 2:1. Je
szcze jednak akcja bramkarza., sza
chowanego zręcznie przez Pazurka 
i trzecia bramka gotowa. W 36-ej 
minucie wynik jest rozstrzygnięty. 
Nie pomaga przejście Dytki do ata
ku. ani generalny szturm ślązaków. 
Garbarnia wygrała. Sędzia; p. Ku- 
char, wyipadł zupełnie dobrze, (rg.)

gry. Sędziował p. Seidner. (K.).

w tabeli
swą rolę i mylnie liczą na bezkar- 
nośji.

Sytuacja w tabeli nie uległa zmianie 
gdy chodzi o dwa pierwsze miejsca, 
które obsadza nadal Wisła, dzięki wy 
sokieniu cyfrowo zwycięstwu nad 
ŁKS-em. Zaawansowała również Gaf- 
baniia. O lokacie od trzeciego do siód 
mego miejsca włącznie» decyduje zre
sztą jedynie stosunek bramek, gdyż
ilość punktów jest równa.

W- sferze zagrożonej znajduje siębieg nietylko na boisku, 'ale l na ’ wl- V» - sicrze zagrożonej znajuuje się 
downi. Okazuje się że p. t. ,dziala-t Śląsk i Dąb. Do drużyn tych zbliży! 
czom przydałaby się' również lekcja»

przed przerwą wyrównać. Wynik 2:2. Bramki 
dla gości zdobyli: Nowak i Janecki II. dla miej 
scowych: Leszczyński > Bęben. Sędziował p.i t. d.

Ceny ntskie. Sportowcom rabat.

JA^ ZEGRZE,tacja stolicy 5:1. ' Brarnki dla drużyny żwycle-
—" * J »• I sklej strzelił: Szulzynger (2), Freiman (2) 1UaiUU Ciułać Srnośartkl. Honorowy punkt dla Łodzi zdobył Wdrszawa nowy )wioi. ou. z 1^^0. ^owai m*. M«XCr,.

Jelinek ze śląska. 
WARSZAWA. — Na boisku Skry odbyło się

międzymiastowe spotkanie robotniczych repre- 
zentacyj Warszawy i Lodzi. Wygrała reprezen- 

1 ■- ' s-t. Brarnki dla drużyny zwyclę-

opanowania nerwów i dyscypliny we 
wnętrznej, . ? .< ■ {

Jak wynika z relacH ' hisźego 
korespondenta grubego wykroczenia 
dopuści! się Wilimowski- ? i'

Z przykrością stwierdzić należy, że' 
gracz ten od czasu przerwy ^‘karje- 
rze piłkarskiej zatracił też dobre oby
czaje sportowe. Coraz częściej, sły
szymy o tendencji do' niespórtowizch*; 
wyskoków, które obecnie przybrały' 
jiuż wysoce rażącą formę. Spodzie
wamy się,' źe odpowiednie ' instancje; 
sportowe -potrafią w ą^ybkiem tempie! 
uspokoić .zbyt rozbrykaneych..fawory
tów, którzy stanowczo przeceniała

się Ł. K. Ś-'
Najbliższa niedziela może cały ten

porządek znów gruntownie zmienić. 
Rozpiętość punktowa pomiędzy po
szczególnymi rywalami jest bowiem 
wciąż jeszcze minimalna.

gier pkt. st. br.
1) Wista 4 7:1 6:2
2) Ruch 4 5:3 8:5
3) Warta 4 4:4 10:8
4) .Garbarnia 4 4:4 7:0
5) Legia 4 4:4
6) Pogoń 4 4:4 5:5

■7) Warszawianka 4 4:4 6:7
8) Ł-K.S. • 4 3:5 6:8
9) Śląsk - 4 3:5 4:810) Dą|b 4 2:6 4:7

Głównym ich autorem byt młod
szy Pazurek ciągnąc^ bez pardonu 
z olbrzymim żywiołem na bramkę, 
łamiąc wszystkie po Mrodze prze
szkody. On z pracowitym Riesne- 
rem mają lwią zasługę w uzyska-

MOTORYZACJI
I CENY SAMOCHODU

Sprawa motoryzacji porusza < obe
cnie opinję całej Polski. Ściśle ź nią
związany jest z jednej «•♦••nnw nrnhb'-

niu zwycięstwa. Uzupełniwszy tę j mat ceny wozów, która 
dwójkę jeszcze Le&akiem o trzy- na poziomie cen 
mamy trio, które wj zespole Gar- ...........................
bami pierwsze gralo skrzypce. Re
szta była gorsza, niż ostatnio. Trój
ka defenzywna i lewa strona ataku 
również mniej skuteczna, niż po
przednio. i

giej zaś. kwestia
krajowej.

Okazuje sic. że

europe 
tanie

przem

JEDEN DYTKO — TO NIEWIELE
Od Dębu wymaśtliśmy stosun

kowo wiele. Wygrana z Wartą po
zwalała na snucie pewnych horo
skopów. co do możliwości Śląza
ków. Niestety, nie; zawiodły one 
tylko gdy chodzi O szybkość. Pod 
tym względem ślązacy nie odstąpili 
od tradycji swej dzielnicy: i domi
nowali nad przeciwnikiem. Gorzej 
już było z kunsztem piłkarskim. Je- 
dsmym pełnowartościowym jego 
wyrazicielem był Dytko, który zbie 
rai hojne oklaski na swe udane ak
cje. i

Pozatem jeszczć Kestner na skrzy 
dle stanowił groźnego przeciwni
ka, dysponując ,'ostrym i celnym 
strzałem, któryin szafował dość 
często. j

Pawłowski wj bramce mógłby

pod tym względem cali 
min. Popularny wóz ki 
Fiat 508) kosztuje, iak 
5.400.— w wykonaniu li 
dwoma kolami zapasów 
balonach.

Taki sam Fiat,* Drodu 
nlcą. kosztuje wr różnyi 
stepuiaco:
w Austrii Sch. 6.600 -- 
w Niemczech RM. 2.710 
we Włoszech Lir. 13.66( 
w Szwajcarii Frs. szw. 4 
we Francji Frs. ff. 16 90( 
w Hiszpanii Pzas. 7.675

Należy zauważyć, źe 
ceny dotyczą wozu na 
łonach i bez specjalnej 
oraz wzmocnień, które ..... ..  
krajowa fabryka, celem przystosów a- 
ma wozów do naszych warunków' dn- 
gowych. Ciekawe iest również, źe 
wH. kraiów prócz

.Lancia produkuje cale- 
w N iak Polska,Fiata eRS> istnieie montownia
nata. Reszta importuje gotowe wozy»
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W pochodzi* ku lifcie Nyersa

Jędrzejowska - Jacobs 3:6,6:1,6:0
Jeiefonem x

14:3 dla Jacobs; Amerykanka ma 
40:15, ale Polka walczy nadal. Wy
równuje — niestety przegrywa grę 
ostatecznie.

' Niepowodzenie to zatamuje Pol
kę i Jacobs już bez trudu wygrywa 
seta 6:3.

I ATAK JĘDRZEJOWSKIEJ
i W drugim secie Jędrzejowska 
' przypuszcza atak. Atak ten jest na
prawdę piękny i porywający — 
publiczność wpada w entuzjazm! 
Polka demonstruje cały swój re
pertuar uderzeń. Króciutkie drop- 
shoty padają tuż za siatką. Jacobs 
coraz trudn ej do nich dobiega, co
raz częściej zestaje przez przeciw
niczkę m'n ęta przy siatce. Jędrze
jowska w pierwszym secie nie 
„strzelała", najwidoczn ej oszczę
dzała swe siły, lecz teraz widzi, 
że rywalka jest już zmęczona i 
wali swe drajwy. pędząc Amery
kankę po rogach.

I W’ p ekienem tempie. Polka do
prowadza stan do 4:1). Teraz Ja-

— Tak, to było w Berlinie przed 
trzema laty. Dzisiejszy sukces byl 
jednak , trudniejszy do osiągnięcia. 
Jacobs tym razem przyszykowali 
się n ezmiemie starannie i codzien
nie rano grywała z trenerem. Cie
szę się również, że podcięte czopy 
Amerykanki nie robiły mi tym ra
zem trudności i przyjmowałam ;e 
łatwo. Cały mój wysiłek i uwagM 
były skierowane w trzeć m secie 
aby n’e oddać przeciwniczce ani 
jednego gema, obawiałam się aby 
nie przełamała ona zlej passy. O-

Głos speakera brznii czysto i na* 
i wrednie w głośnikach,, rozmie
szczonych na boisku i trybunach

bawiałam się 
kortu, gdyż 
deszcz.

Przypomnę 
łam z Jacobs

również śliskiego 
jeszcze rano padał

jeszcze, że przegra- 
w Wiedniu 6:8. 6:8

wzmocniony..

ub egłego roku w Wimbledonie 
7:9, 2:6.

MISTRZOWIE WEGIER.
Fcrenczy i Jcdrzeiowska Kbs jeszcze raz próW(_ 
nali (v finatc giozną parę. Kchr- — zdobywa gema, ale Jędrze. 

ling Jacobs. Ijcwska ne oddaje inicjatywy. Wi-
I down a coraz serdeczn'ej zachęca 

BUDAPESZT, 3.5. — Tel. wł. — ją do walki. Set wygrany 6:1!
Jędrzejowska przyjechała do Bu- JACOBS PIJE WHISKY

DRUGI TYTUŁ
W deblu pań Jędrzejowska 

la wraz z Herbst i pokonała 
Straub, Nagybelly 6:4. 6:4.

gra- 
parę 
a w

dapesztu w kiepskim humorze. Ro-' 
Ma wrażen e przemęczonej wyprą 
wą grecką i bez entuzjazmu przy
stąp la do turnieju. Nadomiar złego 
bolało ją gardło i była obawa, że 
dostanie anginy. Pozatem korty bu 
dapeszfeńskie nie odpowiadały Pol
ce i narzekała, że każda piłka ina
czej się odoija.

W grach el minacyjnych Jędrze
jewska nie grała na zbyt wysokim 
poziomie i nic n e wróżyło jej koń
ce wych sukcesów.

W sngltt Jędrzejowska pobił? 
kolejno Węgierkę Misie 6:2. 6:2, 
następnie Węgierki Bono 10:8, 6:4 
i Sarkany o:3, 6:1, wreszcie w 
ćwiartce finału Austrjaczkę Herbst 
6:2. 6:3. .

PIERWSZY SYGNAŁ FORMY ;
Półfinał Polka wygrała z Austrja 

czką Krauss. którą rozłożyła nad
spodziewanie łatwo 6:1, 6:2. Był : 
to mecz przełomowy dla Jędrze- 
jowsk ej. Podczas niego wpadla w i

Teraz Jędrzejowska prosi o 10 
mnut przerwy; Jacobs się zga
dza — jest zresztą zdenerwowana 
do ostatnich granic, blada jak płót
no.

— Dajcie mi szklankę whisky!—

ćw erćfinale parę Baumgarten. Mi
sie 6:1, 6:2. Półfinał Jędrzejowska 
grała z Jacobs Schróder i przegra 
la w stosunku 6:2, 3:6. 3:6.

W finale mecz Jacobs, Schróder 
— Wolf. Kraus został przerwany 
przy starre 4:4 i dokończony bę- 
dz e na mistrzostwach międzyna- 
rodowyoh Austrji.

(Dokończenie obok).

wola.
Znów ob'e panie są 

O ile Amerykanka rob
na korcie, 

wrażeń e
bardzo zdenerwowanej, o tyle Pot
ka jest spokona i opanowana Gr.t 
niemal bezbłędnie, znów cała serja | 
drop-shotów podrywa ostatnie siły 
drugiej- rakiety świata. Serwis te-

PUHAR DAVISA
MONACO 3.5. - Tel. wl. — Holan 

dją pokonała Monaco w meczu o pu- 
har Davisa w stosunku 3:2.

W ostatnim dniu Timrner pobił Lan- 
d.iua 6:2. 6:3. 8:6. a Gańepe — Hugha- 
na 6:2, 6:4, 6:3. Dubla też wygrało

W grze mieszanej Polka znów o- 
siągrięla znaczny sukces, jest on 
tern cenn e szy, iż dostała za part
nera słabego Węgra Ferenczyego. 
Węgier w elmnacjach bardzo 
„knocił", lecz w finale się roze
grał.

W pierwszej kolejce parę Pol
ka — Węgierka zwyciężyła Gellid- 
cter, Nemeta 6:1. 6:0. Następne 
rozegrane zostały w ciągu lednego 
dnia pólfnał z parą Krauss. Sziget. 
6:2. 6:2 i finał z Jacobs. Kehrliną 
7:5. 6:4.

W finale Jędrzejowska grała 
bardzo dobrze i wygrana jest nrze- 
dewszystk em lej zasługą. Mecz 
był c ężki, gdyż zarówno Jacobs 
jak i Kehrling ustawiali się przy 
s atce i trzeba było precyzyjnie mi
jać lub lokować.

Fnal panów wygrał Szigeti. bi- 
jąc w trzech sefch Vodickę.

Monaco.

v>isa w stosunku 5:0. W ostatnmi dniu.'1’ swego tytułu wraz z D^utsch, a 
Destremeau pobił Kho Sin Ke 6:3, 6:2, i w mikście gra z \A lochem laro- 
4:6 6:2, a Boussus - Gui Cheng 6:0, <iim. W konkurencji pan wezmą u-

. , , , ,6'0 6:2 1 dział Jacobs. Mathieu i Adamoff.
na, ze siedzą woleje i smecze!____________________ __________________ ....

Gemy idą gładko, jedynie w dwu

raz sędzi znakomicie, wiele per- 
wszych piłek przechodzi. Polka 
ryzykuje nawet wycieczki do siat
ki — jest tak świetnie usposobio-

Amerykanka osiąga przewagę. Ję-. 
drzeRwska nie daje jednak prze-: 
łamać swej dobrej passy-. Jaco-bs 
schodzi z kortu pobita 6:0! Na try
bunach niebywała owacja. -

Natychmiast po meczu winszu-uderzenie; piłka jej nabrała nieby-, 
wałej szybkości i potencji. Jędrze- :e po]ce 
jowska nabrała pewności sieb e ii ‘ _
psychicznie czuta się świetniej ROZMOWA Z MISTRZYNIĄ 
przed fnałem z Jacobs.

Mecz rozegrany został o g. 15-ei 
i zgromadził dużo publiczności; bvt 
or zresztą największą atrakcją tur- 
t. eju. N emal od pierwszej pitki 
rozgorzała zacięta walka o każdą 
p ikę. Jacobs przeimuje inicjatywę; 
j /owadzi 1:0, Jędrzejowska wy
równuje, ale Amerykanka ciągle u-

Jestem niezmiernie zadowo-JV.HVUI «14V6.U1I V 111IV ŁWAJUWU 

łona z wygranej, a przedewszyst •
k.em z tego, że w mo em pojęciu

Jędrzejowska wyjeżdża do W'e-

tak

APARATURA ROZGLQŚN]hOW
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POJEDYNEK CIAŁ i NÓG 
swoisty podczas zetknięcia obrońcy z napastnikiem. Sobotkc

(Czech.), chce gwałtem przejść z piłka, a Hiszpanowi Zahalc 
(odwrócony bokiem) sprawia to wyraźną przykrość,

Turniej koszykarzy w świetle kinkietów
Szczegóły genewskiej wyprawy poznańczyków

W Poznaniu z wielką uwagą śledź’i Do dnia dzisiejszego zgłosiło się IZnictwem p.p.: mgr. Patera i Sadlika 
sie wszystkie przygotowania do wy-1 drużyn z siedmiu państw. Szwajcarię i oraz trenera P. Z. P. R. p. Klyszejki.

“ na nieoficjalne m;-‘ reprezentują trzy miasta: Genewa Lu | Przy jazd do Genewy nastąpi dnia 5?gopiany * ułiiuii.u ................-«- ------------------- ■ - ~ . ■
strzostwa Europy w piłce koszykowe’ zanna i Bern: Francja przysyła row-jtnaja popołudniu.

. , . , - - w Genewie, organizowane pod skrom-1 nież trzy drużyny: Paryż, Bordeaux,
grałam naprawdę dobrze. Był to nym tytu|em „Tournois des Cites će i Lion. Hiszpanie reprezentuje Madryt
mój p erwszy mecz w sezonie, pod Basket-Ball" ji Barcelona. Belgja przysyła reprezen
czas którego robiłam punkty nawet ■ Orranizatarem tel imorezv zakro- Uci9 Lićge. Trzecią Rzeszę reprezenprzy siatce. Końcowy sukces za - ^or7i skalę w dnUch 7, 8 we Berlin: Grecja przysyła drożyny
wdzięczam przedewszystkiem drop j 9 maja b. r. jest Szwajcarska L.ga A'°" -i—n,
shotom. Pliki Koszykowej „Ligue Suisse de

.................. * ' - ■ “........................... 1. B. B. A. 
de Basket-

Aten, ostatnia wreszcie drużyna — re

Patera i Sadlika więc rozegrać cztery zwycięskie spot*

Cześć oficjalna rozoocznle się - dnia

c eka o jeden gem. Wreszcie na-i —Pani już kiedyś wygrała z Ja- Basket-Bair. członek F. 
stępuje kulminacyjny moment, jest cobs? (Federation International 

Bali Amateur).
Zawody odbędą się w 

w pałacu wystawowym
wielkiej sali
„Palais des

Expositions", o wymiarze boiska 
26 x 14 m.. Grać się będzie tylko w go
dzinach wieczorowych, przy sztuczneni 
św.etle. przyczem poraź pierwszy w 
Europie zastosowane będzie oświetlenie 
boiska do gry w piłce koszykowej w 
taki sam sposób, jak oświetla się boi
sko hokeja lodowego albo ringu bokser
skiego. Widownia będzie więc ciemna, 
a tylko boisko będzie oświetlone sdne- 
mi reflektorami Wokół boiska mieści 
się trybuna na 5000 widzów: pierwszy

prezentująca Polskę — jest mistrzów 
ską drużyną poznańskiego K. P W 
przyczem w rezerwie tej drużyny grać 

i będą Szostak i Stok z krakowskiej Y 
1 M. C. A.

Pełna więc lista reprezentantów Pol
ski wygląda następująco: obrona — 
Łój, Kasprzak (rezerwa Szostak): na
pad: Grzechowiak Patrzykont, Różyc 
ki (rezerwa Szymura i Stok). Drużyna 
wyjeżdża z Polski dnia 4 maja przez 
Berlin Lipsk i Bazyleję, pod kierów

7 ntaia o godz. 2()-tej od pręzentacj' 
drużyn, biorących udział w meetingu 
. odegrania hymnów państwowych. Za 
kończenie turn.eju nastąpi w sobotę 
dnia 9 maja i połączone będzie z ban
kietem i tańcami w ..Palais d‘Hiver‘'

Rozgrywki odbędą się systemem pu- 
harowym z uwzględnieniem repęszaży. 
Dwanaście drużyn drogą losowania 

i stworzy sześć par. Sześć drużyn zwy
cięskich wchodzi automatycznie do 
ćwierć finału, zaś sześć drużyn, któ
re przegrały w pierwszych spotka
niach. grają w repeszażu. wyłaniając z 
swego grona dwa zespoły, które rów-
nież wchodzą do ćwierćfinału. Aby 
zdobyć pierwsze miejsce trzeba będzie

At dudniło od ciosów
na meczu Makabi Łotwa 11:5

rząd trybuny oddalony jest od linji o. Drużyna pięściarska Makabi dobra-. Najciekawszą walka było spotkanie 
3 metry, co będzie z korzyścią dla dru- la sobie dość odpowiedn.ego przeciw-1 Matisona z Kuśmerem. Łotysz dobrze

kania, a w raz<e przegrania meczu.w. 
pierwszej kolejce i przy dostaniu się 
do ćwierćfinału z reposażu, trzeba ro
zegrać aż 6 spotkań (pomyślnych) aby 
zdobyć pierwsze miejsce.

A teraz kilka słów o formie naszej 
reprezentacji. Przygotowanie drużyny 
spoczywało w rekach trenera P. Z. P. 
R. P. Klysze'ki i z tej strony nie po
trzeba spodziewać się przykrych nie
spodzianek.

Trener Klyszejko zapoznał Już dru-
żynę z paroma systemami gry jak: z 
obroną w trzech, t. zw. szyftingietn, 
obroną- i atakiem w pięciu. Zaznaczyć 
należy że l zw. szyftingiem drużyna 
K. P. W. grata w reprezentacji Polski 
przeciw. Estonji i Łotwie, przyczem o- 
ba spotkania wygrała. Zapoznanie je- 

. szcze z dwoma dalszemi systemami 
gry. będzie miało kolosalne znaczenie 
zwłaszcza podczas spotkań z źywio- 
lowemi zespołami Hiszpanii i Francji.

Obok wielu walorów fizycznych 
i psychicznych, technika i opanowanie 
piłki jest znakomite Od tygodnia w 
Poznaniu znajdują się dwaj gracze Y, 
M. C. I. - krakowskiej Stok i Szostak, 
którzy razem z piątką K. P. W. pilnie 
przygotowują się do turnieju.i żyn, gdyż nikt z widzów nie będzie nika. Na silne ciosy mato stylowych się kryje i nieźle chodzi Kuśmer jed-. PrzyKotowu.ią się do turnieju.

mógł przeszkadzać w grze. Zostało te: Łotyszów. bokserzy zyduwscv odpo- tiak dość często znajduje lukę w gar-1 ukończeniu zawodów w Genewie, 
I już zainstalowane radio dla transmisji wiadali jeszcze mocniejszemu Oba ze- dzie i bije celnie z lewej. Łotysz po- drużyna K. P. W. w drodze powrotnej
■ ważniejszych meczów na całą Europę. | spoly demonstrowały niedźwiedzią od, luje na kontry które jednak są mało rezegra szereg spotkań w Szwajcarii,

Sędziów na czas trwania turnieju wv i Porność na uderzenia. Zawodnicy szli skuteczne. W trzeciej rundzie Ku- Austrji i na Węgrzech. Między innemi
znaczył F. I. B. B. A. Wielka szkoda i naprzód z zamkniętem, oczami, mało śnier inteligentnie rozpoczyna atak na w Budapeszcie w dniach 16 i 17 maja
(może to ewentualnie

START BIEGU ZAMOŚĆ — KRASNYSTAW 
Na lewo starter Jarosławski, da’ej zawodnicy; Ralowski, Ryb

czyński i Hantwerkier.

się na naszej skórze), 
w którym bierze udział 
dzie żadnego sędziego 
by to mieć nieraz duży 
jeden wynik meczu.

u’emnie odbić. dbając o zasłonę i nie myśląc o kon-: żołądek, ale pod koniec walki nadzie-
że w turnieju I trowaniu. | wa się na kilka kontr. W sumie Ku-
Polska nie bę-l Po takim wstępie łatwo się domy- śnier był nieznacznie lepszy 
D/J-h,, pnkrtfninli townrlńwr hł?l "Żvł nn nir-rmm Carl izm-?Polaka. Mogło
wpływ na nie-

śleć, iż poziom sobotnich zawodów był
bardzo niski, a walki naogól mało cie-

żył na wygraną.
i zasłu

Bokserzy Makabi przeważali'

w Budapeszcie w dniach 16 i 17 maja

kawe. buKserzy manum pricwnósii; 
jednak naogół techniką a przy w:ęk-| 
szej rutynie uzyskiwali zwycięstwa;
bez większego trudu.

wali remis.
Sędziowie zadecydo i

Na kompromitującym poziomie stała 
walka Moszkowicza z Tinso. Mosz-

I kowicz stracił punkty na skutek nad-
Najlepszym w zespole gości byl ex-1 w spotkaniu towarzyskiem o-
.......................... ‘ siągnąl remis. Neuding wygrał z Zul-olimpijczyk Matison. po którym znać 

rutynę ringowa — on jedvnv wśród 
Łotyszów posiada zupełnie niezłą tech 
nikę, lecz zbyt defenzywną taktykę. 
Nie najgorsze zadatki techniczne po-’ 
siada również Treger — niestety jest 
zbyt slaby fizycznie. Wszyscy Loty-1 
sze wykazują dążenie do ataku przy 
prawie kompletnym braku wyczucia 
kontry

W zespole Makabi oglądaliśmy nie
mal wszystkich najlepszych bokserów

terem dzięki sile fizycznej. .Poziom 
w wadze ciężkiej przynommat czasy 
jaskiniowe. Zarówno Blibaum. jak ■ i 
Lilten nie mają najmniejszego pojęcia 
o boksie. Zwyciężył Łotysz. .

rozegra _ spotkania w piłce ręcznej 
z ol.mpijską druż. Węgier i z mistrz. 
Węgier druż. „Beszkartem".

Ze swej strony musimy zaznaczyć, 
że sądząc z dotychczasowych da
nych — reprezentacja nasza powinna 
się znaleźć, w pierwszych szeregach, a 
najdalej zająć trzecie miejsce. Kto jed
nak wie jakie niespodzianki spotkać 
mogą naszą drużynę ze względu na me 
znajomość obecnych sil drużyn zachód 
niej i południowej Europy. Turniej ten 
będzie najlepszym sprawdzianem cze-
go możemy się spodziewać .po naszej 
ekspedycji koszykarskiej na Olimpja- 

| dzie w Berlinie.

żydowskich z całej Polski. Z przy
jezdnych dobrze wvnadt Gottfried 
(Łódź) — zawodnik o bardzo niebez-
piecznym ciosie z lewej Welgriin z
Sosnowca jest bokserem bardzo ambit
nym o dostatecznych pods:awach tech
nicznych. ale z dużemi lukami w gar
dzie. Zupełnie dobrze' zaprezentowali 
się jeszcze Nebel (Częstochowa) i Ku- 
śnier. Ciemne plamy w zespole Ma
kabi — to Moszkowicz, który robi
wrażenie, że zupełnie nie myśli na 
ringu, oraz Blibaum z Łodzi. Jak m
sposobem ten nic nie umiejący chło
piec mógł zdobyć mistrzostwo Lodzi.

'URY WYSTAWY „SPORT W SZTUCE",
2 którei wyróżniane dzieła zostaną wysiane na. Igrzyska do Berlina. Od prawej pp.: Kuna, 

nrof Kamiński, Rogóyski, Wąsowicz, Strynkiewicz, Borucmski, dr. Sienkiewicz, . .
dr Starzyński inż Grabowski. Na pierwszym planie nagrodzona rzeźba Maślaka „Pływak",

pozostanie dla nas zagadką.
W walce towarzvsk:e’ D'órkow'ec 

Gottfr:ed wysoko bije Krawieckiego.
Rundstein zdobył punkty w o W 

koguciej Welgriin dopiero w trzeciej 
rudzie, dzięki ładnemu finiszowi i lep
szej kondycii, bije Tregera. W piórko
wej Rozenblum miał dość slabv dzień 
i nie wychodziły mu serje. Mimo to 
wygrał zupełnie pewnie ze słabym1 
Knisisem I. Przyznanie remisu było I 
chyba aktem kurtuazji w stosunku do 
suści. W lekkiej Nebel wysoko bije ’

1 Knisisa U

(K-G.) ' Zet • KuMakabi wygrała 10:6

NA „WŁASNYCH ŚMIECIACH 
osiadł kolarski mistrz Polski —. Artur Pusz otwierała? 

sklep z artykułami sportowemi ' S°•
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llmtrtnej pamięci Struga była terenem plerw- 
*zcj tegorocznej próby naszych szosowców. 
Trudno o teren bardziej dla wyścigów ko
larskich nieodpowiedni. Jazda po okrążeniu, 
przj' matem wyrobieniu sędziów 1 przy nie- 
inożliwości obstawienia całej trasy daje pole 
do najrozmaitszych nadużyć.

Ale temu dałoby się Jeszcze zaradzić. Go

Finisz na flet» na szyiQ
Pierwsza próba szosowców warszawskich przynosi zwycięstwo autsajderowl

nie bez treningu stanął do konkurencji. Na 
Jednym z wiraży wypadl z szosy I już nie 
mógł dogonić pierwszej grupy. Osiadł więc 
już w drugiej gromadzie, gdzie ostry bój to
czył Ignnczak, Daniel 1 Wasilewski, któremu 
kurcz odebrał na dłuższą chwilę władzę 
w nogach.

Piąte okrążenie przynosi ubytek pierwsze
go z faworytów. Józef Kaplak zostaje w yo-ticj jest z niesfornością widzów. Każdy uwa-

4a za swój obowiązek connjmnlej niż prze- ' wic i z twarzą wykrzywioną z bólu narzeka 
jechać okrążenie siedząc na kółku albo ,,pę- l na kurcz mięśnia. Nie może nawet zsiąść z 

tad się między kołami" zawodników, każdy i

maszyny. To samo dzieje się a Wasilewskim, 
który jednak po masażu |»ojechal dale], trzy
mając się Jul jednak ogona wyścigu.

W czołówce tymczasem mała niespodzian
ka. Kaplak Mieczysław zderzył się z Matcza- 
kłem, wpndll, «centrowali koła, naprawili I 
pojechali dalej. Udało im się dojść czołówkę. 
Homo novus Matczak z WTC i tany niezna
ny — Wilczyński z AKS-tt nie ehea ustąpić z 
pola I wytrzymują wszystkie ataki fawory
tów.

nwnźa za swój obowiązek obserwację biegi ' 
z samego środka wąskiej szosy, każdy uważa 
za obowiązek utrudnianie pracy organizato
rów.

To że wczorajsze wyścigi zakończyły się 
bez żadnego ciężkiego wypadku zapisać na- 
teźy na konto szczęśliwego zbiegu okollcznoś 
<1. Zawodnicy sypali się 1 wywracali jak jc- 
•zcze nigdy. Groźnie wyglądał finisz na wą
ziutkim przesmyku szosy, zastawionym pub- 
Beznośclą. W kategorji zawodników nlellccn- 
•jonowanych lekarz udzielił aż 27-m!u opa-

Piszą do nas:

Verey i llstupski
nie mają odpowiedniej opieki

trunków.
W tej katcgorjl zwyciężył Grzybowski 

łan), przebywając 50 km. w 1:34:22,2
(Or- 

przed

Bieg Harodowy w proszku
licznych imprez lokalnych

.- Wawele w grupie seniorów na dystans»#
Narodowy bieg naprzetaj, rozbity PW ► , Wreszcie, w 8 ^arlowal° 72 zawmintaow 

bccnym regulaminie „na drobny mak • wic u około 7-5 xajM NoJ1 w cias|u ^3:23,6
biegów dzielnicowych, spełnia niewątpliwie j f*®”” --«Łajać następnego zawodn.ka o 
pewną rolę propagandową, zatracił jednali . seJ, >yP - . ' miejsce zajęli: 2) Dopi ekł 
najzitpełiiicj wszelką, atrakcyjność i widowi- 200. £>1 r. N(Warszawianka). 4) Ho- 
sliowoić. (AZS), Y . e. Jankowski (żagiew),

imprezę o pięknej tradycji pogrzebano z (LĆgja), 7) Wańkowicz (Uy-
lekklom sercem, Jakgdyby nie Istniały sposo- ć M Gdańsk) 8j Rustawski (żag.ew), 9) 
by dla przeprowadzenia obu imprez w róż- bitw,, (WŁi ]0) Motoczynskl (Ża-
nych terminach lub dla różnych katcgorjl. j Cyb.> skl (Warsz.),, w T
Skutek jest taki, że zamiast 600 zawodników, 1 w{ _ Na starcie 50
widzieliśmy we wszystkich 3 biegach loO-ciu, ’ Konkurencję senjorów wygrał O-
a z. 3000 widzów (jak to było dawniej) 1?°’./echii w c»<c 10:05,4 sck„ 2) Judęn- 
zostały na trybunach tylko skremne MaccUon^i (Lechla). 4) Ba-
bUkl. /AZS) Trasa wvnos.l.i 5 tys. metrów. W

W Warszawie główny bieg senjorów wy- 11'-»-, >• Tr^ówyp,rrw.,zy dn mety ?rzy-
gral łatwo Noji, nie wysilając się u,bsol¥ll’'c , WPczasie 6:56 sek.
I raz jeszcze demonstrując ^ilNO — Nb starcie 96 zawodników. Pu-
cyjną wyższość nad przeciwnikami. Nojl blc„ł 1 «„-oirndzita sie ttuninir wzdłuż całej
jiymlc po zwycięstwo i miał początkowo za- w Zwyciężył „Kaz:-
miar wyjść na czoło dopiero na finiszu, a e c^ta) 13:59 sck„ 2) Bęb-
jego przeciętne tempo okazało s.ę i tale dla „ :.7.3} Hornatkiewtcz’ (śml-
wszystklch przeciwników nic'. y _^y2ia' g|y)' Wśród niestowarzyszonych zwyciężył Ur-
ula. Kondycja naszego olimpijczyka po o c- ŁUL "
gu da się jedynie porównać ze _ Na starcie. 20 biegaczy. Junlo-
cą świeżością Kusoclnskiego z okresu jego kkako nBno ™ n nielski (KIW Wlell- 
wlclklcj formy. Zdobywca drugiego miejsca— JT?SJ..3 < nrzed Żurkiem I Mate'czklem.

go wielokrotnego mistrza Polski, który po Cracovil). Widzów mało.
B-lu latach przerwy zatęsknił znowu za bież-1 POZNAŃ, 3.5. — Teł. w). — Trasa S Mm. 
nią, Jak również i fantastyczny wyczyn zdo- ;w lt]as|e SCnlorów zwyciężył Janowski (war- 
bywcy 8-go miejsca w grupie niestowarzy- w czasie 17:10,8 sek., prowadząc przez ca- 
sżonych — Adamczyka. Ten cz.lowlek uc.ąt drugie miejsce zajął Kub tak (KSN Sa-
sobie skromną wycieczkę pieszą z Łiminca do ńow cej 200 m. wtyle, trzeci Świniarski (War- 
Warszawy i przebywszy dystans 460 kilome-ijaj
trów w 6(1) dni, zawitał do Warszawy <yśr6d juniorów, którzy biegli na trasie 2000 
na dwa dni przed biegiem. Rzecz zrozumla- 7WVC|eźvt Przybylski (HCP.) w 8:09,6 sek.. 
ta, źc łydki musiały ntu w cznsie biegu do- I • (warta) 80 m. wtyte, 3) Matu-
kUwagrupic Junjorów (3 kim.) startowało o- siak (niestowarzyszony).
koto 80 zawodników, bieg ukończyło 40. CZĘSTOCHOWA. 3.5. “ X ^55 2)^ 
Pierwszy na mecie był Kolczyński, znany'- 24.50. 2) Ja-
boltser YMCA w czasie 11 min., 2) Szulc 
11:47.6 sek., 3) Pietrzak (Rybltwa Gdańsk).
W grupie niestowarz. na dystansie 4,5 kim. 
startowało 95 zawodników, bieg ukończyło 
52. Zwyciężył Wasilewski w czasie 14:33,4

Czołówka Idzie niezmieniona. Michalak, Sta 
rzyńskl, Targoński, Kaplak Mlecz, i obaj no

wicjusze. Wycofują się: Korsak-Zateskl, Kor- 
win-Plotrowskl, Cicnlewskl I ż. d.

Połowę wyścigu 62,5 km. mijaj« «wodni
cy w czasie 1:34,22,2.

Teraz dopiero zabiera «łę czołówka do ro
boty. W każdem okrążeniu nadrabia 1 min. 
na drugiej grupie, uzyskując wreszcie prze
wagę 4 min. Staje się Juanem, że z tej szóst
ki wyjdzie zwycięzca.

Cbge być nim koniecznie Kaplak Mieczy
sław. Co pewien okrea usiłuje się oderwać, 
inicjuje ucieczki, ale jest dobrze pilnowany. 
Co się urwle, natychmiast go dojdą. Uspo
koili się więc wszyscy. Ostatnie okrążenie Ja
dą spacerkiem, przygotowując się do roz
strzygnięcia na finiszu. Zdawało ale, że finisz 
wygra Michalak, bo Jest z całej szóstki naj
szybszy. Tymczasem Kaplak zaskoczył go kon 
dycją i taśmę minął pierwszy w czasie 3:57:30 
sek. taż przed Michalakiem, Starzyńskim, 
Matczaklcm, Wilczyńskim i Targońskim.

Druga grupa przyjechała o 8 min. później. 
Na czele byt Cyran, który zajął siódme miej
sce, dalej Daniel, Ignaczak, Napierała i pra
cowity Otto, później Szostak. Wyścig ukoń
czyło 17-stu zawodników.

Podkreślić należy niesforność kibiców, któ
rzy przez cały czas przeszkadzali zawodni
kom. Wozili ze sobą butle z wodą, napra- 
szall się do podawania, podciągania... kiedy 
chłopcy cl nauczą się szanować sportowy 
wysiłek swoich kolegów?

ni przez cale lato i spędzili 5 tyąodni 
w obozie w Dolinie Pięciu Stawów, a 
hokeiści brali baty w całej Europie.

Chłopcy nasi, mając szanse na mi
strzostwo i uważani zagranicą za fa
worytów, nie mają nic. Czy mają w 
tych warunkach' zaprzestać treningu? 
Na to im nie pozwala honor i przysię
ga olimpijska

Ich klub macierzysty jest biedny i 
nie jest w stanie pokryć wszystkich wy 
datków', a pozatem ma obowiązki 
względem innych członków Zresztą od 
czasu przysięgi są oni pod opieką pań
stwa. Wołania AZS Kraków pod adre
sem P. K. Ol. pozostają bez odpowie
dzi.

O tych rzeczach się nie mówi i nie 
pisze. bo wioślarze nasi zęby zacisnęli 
i nikomu o tern nei opowiadają. Ale 
jeśli im nie pozwala na to ambicja, o- 
howiązkicm ludzi, którzy te rzeczv wi- 
cfzą jest podać fakty te do wiadomości 
publicznej.

Szanowny Panie Redaktorze!
iMając możność obserwowania zbli- 

ska naszych olimpijczyków Rogera 
Vereya i Jerzego Ustirpskiego, uwa
żam za swój obowiązek zwrócić uwa
gę na niedostateczną opiekę, jaką oto
czeni są ci wioślarze w Krakowie.

Z jednej strony nazywa się Vereya 
i Ustupskiego największą nadz.eją,

.Polski na Oiimpjadżie i uważa za fa- 
Wiśniewski (Orkan). Wyścig rozstrzygnięty: worytów, a z drugiej kompletnie nie ] 
był na finiszu. Główny wyścig odbywa) się interesują się co robią, co jedzą i jak 
na dystansie 125 km. Na starcie stanęła elita I hll się biedzie? |
stołecznego kolarstwa. Zabrakło tylko Olec
kiego, który szykuje się dopiero na wyścig 
Expressu. Zabrakło oczywiście i zawieszone
go Kiełbasy, którego sprawa ciągnie sie w 
instancjach związkowych od 8-miu miesięcy. 

Największe zaciekawienie wywołał nowo- 
wyekwlpowany zespół Warszawianki, w któ
rej brylowali Targoński, Kapiak Józef, Kor- 
wln-Piotrowski, Daniel 1 jeszcze dwu mniej

Głowackim (WTC), Goździkiem (AKS), 1 |

rnanych zawodników. Razem stanęło 
starcie 41 zawodników.

Ruszyli ostro ze startu. Michalak I

nu

Sta-
rzyński dyktowali tempo, chcąc odraza wy
sunąć się na czoło. Odrazu na plcrwszem o- 
krążeniu zawodnicy rozciągnęli się na trzy 
grupy. W pierwszej znaleźli się Michalak, 
Starzyński, Kaplak Józef, Wasilewski, Napie
rała, Targoński i t. d.

Napierale walka z będącymi w pełnej kon
dycji współzawodnikami przychodzi z trud- 
neścią. Ledwo wyszedł ze szpitala i zupeł-

Przysłano do Krakowa trenera p. 
Haspla. Na co? Stylu teraz — na trzy 
miesiące przed startem — zmieniać nie 
będzie, zresztą styl naszych wioślarzy 
nie okazał się zly w Berlinie.

Pilnować treningu? Obaj chłopcy są 
tak solidni, że wszyscy nasi zawod
nicy mogliby brać przykład od nich. 
A jak trening prowadzić — wiedzą do
brze, bo wpajał im to ich wychowaw
ca spotowy i opiekun p. inż. Jan Buj
wid przez parę lat — i to z powodze
niem!

Obaj chłopcy pracowali przez zimę, 
aby w lecie móc bez przeszkód oddać 
się całkowicie treningowi. Nie wypra
cowali tyle, żeby mieć na wszystko, 
żeby nie oglądać się na pomoc. Potra
fili s'ę odziać a żeby mieć co jeść — 
muszą zarabiać i to ciężko!

Jak wobec tego ich trening wygbda? 
Chłopcy sa przemęczeni, niedojadają, 
są podenerwowani, bo pamiętają, że 
np. olimpijczycy — narciarze, pomija
jąc inne przygotowania byli dożywia-

N. N.
Nazwisko i adres znajduje się w po

siadaniu redakcji.

GRUDZIĄDZ, 3.5. — Tel. wt. W Gru- 
dziądzti odbyło się na przystani Sokola uro
czyste otwarcie sezonu kajakowego. Po prze- 
mć.wleniach i podniesieniu bandery' na maszt 
odbyły się zawody kajakowe, które daty na
stępujące wyniki:

Jedynki pań (trasa 600 metrów) 1) Szumi- 
towska w 4^9,4. Jedynki panów (1000 met
rów): 1) Krzemiński w 4:45,4. Dwójki wy
ścigowe: 1) barcia Korzep w 4:22. Dwója' 
turystyczne: 1) Osada KPW — Trzciński — 
Słowiński w 4:17,6.

rau w Polsce
Austriacy ślabź w siuglu9 mocni w dublu

WIEDEŃ, Tej. w!.
bolę rozpoczął się turniej 
państw- Włochy — Węgry —

■ W so- 
trzecli 

Austria,

tMefaxa zaczął bardzo nierówno i od I który zostanie 
dal łatwo dwa pierwsze sety, pakując j ze spotkaniem

dokończony jutro,i, wraz

sek., 2) Raszko, 3) Gluszcz.

■BsngmMkanBnoBBi

Skok wwyż w Warszawie — fSY cm, 
ui Biftigosłczti —18^ cm, 
u Baleuicudi — cm

UÓL5 i UVI1Vr* m,
7 kim. — 1) Gałuszka (Bryg-) -4>5j> 2) 
szraik (Bryg.) 2«, 3) Zcligman (Makabi)
27.10.

W Chorzowie bieg naprzclaj na tras e 6 kim. 
wygrał Hartlik w 19 m. przed GroUklem 
Grzeslitiem, wszyscy za Stadionu. W kategorji 
juniorów trasa 2,5 km. triumfował Labusz 
przed iwczoklem i jonu W biegu chłopców do lat 16 trasa 1200 IB. 
^"yclpżył Gomcz przed Więckowskim l Lan- 
głem. W biegu pań 1500 m.: D 
V’0 6 nrzed Josclnówną, obie Sokół Chorzów.

Bieg narodowy w Rybniku wygrał faworyzo-
wany Kąkol.

ŁóDż, 3.5. — Teł. wt. — Na «0 zgłosreń 
stanęło wszystkiego 38 zawodników do czte
rech konkurencyj. W konkurencji oficjalnej star 
towa-o zaledwie siedmiu - kcz*a stanowczo 

Ikompromitują;». Bieg około 4 km. U® h• : HUłlłpi ‘•'"'t» •'   .

Hofman (Poznali) przekracza 7 mtr. wdał i Polakiem (ŁKS).
... .__ a... ^^łnnęfn flt.

Wbrew pogłoskom o zupełnym jako
by rozkładzie w sekcii lekkoatletycznej 
stołecznego AZS-u. akademicy jeszcze 
sobie jakoś radzą i funkcjonują wcale 
nienajgorzei. Niedzielne zawody we
wnętrzne tego klubu wypadły więcej,

Wspomnieć jeszcze naileży o dobrych 
wynikach miotaczy kula i o dużym ta
lencie Gałczyńskiego, który pokonał 
Kostrzewskiego na 1000 mtr.. startują
cego zresztą do kilkurazowym zaled
wie treningu. Slaby czas osiągną! rów 
nież Trojanowski II, bijać o pierś Koźli-niż pocieszająco.

Najmilsza niespodzianka była się na-
ka forma Pławczyka, który (podobnie stępujące:
jak i iego obecnv rvwal — Gierutlo) Bieg 100 yardów — Trojanowski II 10,6, 

• 2)Kużliclil o plcrs; 300 mt. — hozlicki 36,3 s. 
(rekord śliwaka 36,2), 2) HoTfeier 38.5; 1000

ckie.ąo na 100 yardów.
* Szczegółowe wvniki orz<

rywal — Gierutlo) I 
znakomicie wykorzvstat miesięczny 
pobyt w Budapeszcie. Uzyskał on itiż 
w trzech konkurencjach (wwyż, dysk.
kula), wyniki lakierni nie mógł się po 
chlubić u’ ciągu całego ub. roku-

Szubertem

Bieg* juniorów na dystansie ck. 2 km.
madzit na starcie 18 -zawodników. Wygrał Mysz 
ks-wskl ze Zjednoczonych w czasie 7:49, od
sądzając daleko przed Janikowskiego (Gcyer) 
7:52,9 przed i Pteria (UT.) 7:56,6.

będący poza mistrzostwami, rozpoczy- 
nającemi się we wtorek, ostatnim eta
pem przygotowań Austrji do meczu z 
Polska.

Tembardziej zdziwiło wszystkich, że 
do singli wystawiono obok Metaxy — 
Matejkę. Z,wiązek chcial jednak dać 
swemu byłemu mistrzowi ostatnią szan 
sę zakwalifikowania się do reprezen
tacji, zwłaszcza, że Baworowoski cią
gle się waha czy grać przeciw Polsce. 
Podobno pewien krewny w Polsce wy । 
wiera nań presję w kierunku rezygna-i 
cii. I

Matejka nie wygrał tej szansy — 
przegrał ze Stefanim w pięciu setach. 
Mimo to będzie on zdaje sie wysta
wiony do reprezenta/i ze względów 
prestiżowych, aby go nie obrazić. Za
gra jednak Baworowski.

Na pierwszy ogień meczu Włochy— 
Austrja 2:1 poszedł mecz Palmieri — 
Metaxa 6:1, 6:2, 3:6, 7:5. Metaxa nie 
poczynił postępów. Jego głównym a- 
tutem pozostaje nadal ostry serwis i 
silny drajw z forhendu (Metaxa jest 
mańkutem), bity jako cross. Bekhend 
jest jtó słabszy, defenzywny i nie
pewny, szwankuje nadto ustawianie 
się, taktyka i nerwy. Forhend był i dzi 
siaj niebeźpieczny. ale bardzo przejrzy 
sty i szematyczny, tak, że nawet bły
skawiczne ataki nie zdołały wyprowa
dzić z równowagi rutynowanego Wło
cha.

najlaiwiejsze smecze w siatkę. Potem 
opanowuje się wygrywa trzeciego se
ta, walczy jak równy z równym, aie 
kiwano. Matejka zaczął dobrze, mija! 
doskonale przy siatce atakującego Wto

Węgry — Austrja. W Plawczyk „odnalazł przede-

Pilica

cha. Ciągle 
hend dobiły

W dublu 
oczekiwano, 
parę w-loską

biegi z bekliendu na 
go jednak.

for-

Meta^a, Baworowski, jak 
pokonali najlepszą teraz 

Quintavalle, Taroni w sto-
sunku 6:4, 5:7. 6:4, 6:2. Para aus.rjac- 
ka zrobiła duże postępy, była ener
giczna i zgrana; tworzy ona dobry du 
bek co jest tern ciekawsze, że jako sin
gliści obaj są znacznie słabsi.

Dziś w niedzielę deszcz przeszkodził 
rozegraniu meczu Włochy — Węgry,

jedynym meczu Stefani pobił Gabro- 
vitza 8:6, 6:4, 8:6, grając bezporówna- 
nia lepiej, niż z Matejką. Gabrovitz nie 
był pewny, trzymaj się głębi kortu, 
grał mocno, ale bardzo nieprecyzyjnie, 
ustępuje w opanowaniu Palmieriemu 
i przegrywa mecz.

W drugiem spotkaniu Stefani pobił 
Matejlkę 5:7, 6:8, 6:2, 6:0, 6:2. Zanosi
ło się na sensację, bo Matejka wygrał 
dwa pierwsze sety, ale obawiano $ię 
czy wytrzyma 5 setów. I istotnie, nie
wytrzymał on tempa, zwłaszcza, że 
ciągle biegi na forhend, który nadal 
pozostał jego głównym atutem, wyczer 
pały jego siły. Gra była szara i bez 
polotu. O Stefanim wiedziano,, że jest 
bez formy, ale grał gorzej, niż ocze-

wszystkieni w swojej najlepszej spe
cjalności — w skoku wwvż. Wysoko
ści 176. 182 i 1S6 przechodził za pierw
szym skokiem, a 191 skoczył w drugiej 
próbie, również bez widocznego wy
siłku. Na tern poprzestał, gdyż kiepsko 
przygotowana i rozłaźaca sie skocz
nia nie była okolicznością, zachęcają
cą do dalszych wysiłków. Zaobserwo
waliśmy u niego (w przeciwieństwie dc 
ubiegłego roku) wyjątkową łekkość, 
tak bardzo charakterystyczna dla lu
dzi. osiągających ..wielka formę". Je
go szybkość, która zademonstrował 
podczas rozbiegu w skoku wdał, jest 
również marki jaknaiłepszei. Wszyst
ko zatem zdaje sie wskazywać, że w 
roku olimpijskim Plawczvk nareszcie 
zrealizuje oddawna pokładane w nim 
nadzieie.

mt. — Garczyński 2:46, 2) Kostrzewski o 
5 mt.

Skok wwyż: Plawczyk 171 cm, 2) Iwanow
ski 171. 3) Zieleniewski 166; wdał — Pław- 
czyk 6.88 mt., 2) Szczerbicki (Legja) 6.40 
nil., 3) Strelan 6,37 mt.; kula — Zieliński 
13.78 mt., 2) Pablś 13,63 mt., 3) Plawczyk 
12,74 mt.; dysk — Plawczvk 41,58 mt.; 2) 
Miller 39.40 Kit.

Panie: dysk — Konopaeka-Matus-zcwskn 
36,95 int., 2) Bruszkiewiczówna 27,36 m.; ku
la — Wardyński 8,75 ra., 500 m. — Nowacka 
1:36,2; 60 — Wolframówna 9,2. T.

BYDGOSZCZ, 3.5. — Tc1. wt.
Alictrzostwa lekkoatletyczne Bydgoszczy 

przyniosły wyniki następujące: pan.e 60 m. 
1) Książklewtczówna (KPW) 7-7 2) żółkic- 
wiczówna (Sokół) 8.3. Panowie 100 .pi.; po
za Konkursem startował Tęsiorowski (AZS 
Poznań) 11.1, w konkursie 1) Musiał (CWT 
Lot) 11.4, 2) Kożmlan WKS; 200 m. 1) Mu- 
siał 23.8, 2) Hochcisen WKS 24,6, Sztafeta 
4x100 poza konkursem sztafeta AZS z Pozna
nia w 45.6, w konkursie 1) CWT Lot 47.5, 2) 
WKS Bydgoszcz, 3) KPW Pomorzanin. 110 
przez plotki 1) Kulewski (KPW 17.1. 2) To- 
bolewski. Poza konkursem drugi byt Tęsio- 

, rowski w 17.4.
Skok wwyż 1) Wofski (Sokół) 1) 165, 2)

Kowalski 165. Poza konkursem

Trzy-kilometrowy bieg dla •^^tow-arzyszo- 
nych wygrał Porębski w 9:08, przed Liedlkem 
9:18,4 i Kowalskim.

Bieg dla głuchoniemych wygrał Zaklikowskl 
w 8:30.6 przed Wcsolem l Królem.

KIBICE 3.5. — Tel. wł. — Odbyt się ta 
drugi ...irodowy bieg naprzetaj, o nagrody wę
drowne ..Expressu Porannego". Wśród jimio- 
rów (2 tvs. mtr.) — 1) Puszek 6:18, (PW. 
Niewachloiv), 2) Bogacki 6:21.9 (PW.; Leśni
ków), 3) Gawroński 6:35 (niestowarzyszony).

W biegu na 5 tys. — 1) JM
17:24.3 2) Janda 18:19, 3) Cehner 18U2,.> 
(wszyscy z WKS.). MarynowsliI, mistrz okręgu 
krakowskiego w b!egu na 10 km oraz vicę- 

i mistrz Pofstd w biegu maratońskim, powtórnie 
zdobył załam pahar „Expressu" popraw.ająe 
zeszłoroczny wynik o przeszło 1 minutę. Na ■ u 
startujących do mety przybyto 54. Bieg zorga- 
nizował WKS. Kielce.

LUBLIN. Na starcie stanęło 41 zawodni
ków. W biegu na 6 km. zwyciężył Kramck 
(Unja), w czasie 21:51,3.'

W grubie wojskowej zwyciężył Babkiewicz. 
W grupie niestowarzyszonych pierwszym był 
Paszczyit. W biegu dla młodzieży szkolnej 
na dystansie 2500 m. startowało 23 zawodni
ków. Zwyciężył Pawłowski z gimnazjum Sta- 
szyca.

ŁUCK. Na starcie stanęło 80 zawodników. 
Na 5 km. zwvclężył Zajdel (Strzelec) w cza
sie 15:07,2. Bieg niestowarzyszonych na 2 
km. wygrał Sosenkiewicz 10:53.

GRODZISK. W biegu na 3 km. startowało 
1? zawodników. Wygrał Komorski (K. S. przy- 
gimn. miejscowem) przed Marcjalcm (Poli
cyjny K. S.).

GRÓJEC. 10 zawodników uczestniczyło w 
biegu na 5 km. Zwyciężył Sawicki (Strzelec) 
17:55.

GRUDZIĄDZ. Trasa 5000 metrów Do biegu„„„.„cmi mu. Poza konkursem Hofman II, . - - „  , —
(AZS Poznań) pob ł rekord okr. poznańskie- I stanęło 67 zawodników, zakończyło 40: 1)

Afimira i Chelsea 
sprawdzą formą teamu olimpijskiego

Międzynarodowy program P.Z.P.N. ■ Formalnie nie można PZPN-owi 
przyjmuje wreszcie bardziej wyraziste czego zarzucić, rodzą się jednak 
kształty. [ wne objekcje natury moralnej.

Znamy już dwu przeciwników na-; 
szej reprezentacji państwowej (Jugo
słowian i Niemców), czekamy na de-

• • ••• * . • tf i UZIiiilfl Ili/U.t iCJiUIU UKT. UUtHalloKlv- ’ *, M M . aDoskonale spisał sie również Kozy- go o półtora cmi? wynikiem 184,5 cm. Mistrz Urbański (WKKS) w czasie 18 min. 34 sek. 
• t . » «« i < .. « >. .... .. «-» _ » »_ \X/I Krata <c Ir Łm 1 XXI > a t n metr l m /WŁtTC\cki, który, mimo braku konkurencji i Pomorza Kalinowski (WKS Grudziądz) sko- 

mimo piaszczystej bieżni, otarł się ° i o”
granice rekordu na 300 mtr. Jeśli po-1 Mnjtkowski (Sokót i) 3.40. Rzut oszczepem 

i na 400 Mikrut Franciszek (WKS Bydgoszcz) 52.56,prawd się również skutecznie
mtr.. możemy zaczać znowu myśleć o Mikrut Albin (Sokół 1) 50.21; rzut młotem

przed Wiśniewskim i Więckowskim (WKS). 
BYDGOSZCZ. Na starcie 100 zawodników.

ni- 
pe-

Nie jest w porządku, jeśli władza 
centralna, dzięki większym możliwo-

-----. — ściotn. niemal w ostatniej chwili „pod- 
cyzję trzeciego, (Dariji) i na odpowiedz. bjja nOgę“ własnemu klubowi. Nie jest 
Rumunjt, z którą rown sprawa me. |0 tembardziej w porządku, że przy 
jest definitywnie załatw.ona. dobrej woli można było znaleźć wyj-

■Od kilku dni znamy też pierwszego I ście. Wystarczyło tylko przenieść

zmontowaniu sztafety 4 x 400 mtr. na 2) Map*0'*™
Berlin. I Skok wdąl odbył się poza konkursem: Hol

_ ... , . , . , I man ] z AZS Poznań skoczył >7.15, trój'skok
Osobny rozdział należy Sie rzutowi I również pozakonkursem dał wynik — Hof- 

dyskiem dla pań. Na boisku znajdowała I man i — 13.94.
sie zupełnie przypadkowo oani Kono- Katowic^1 a1?0 '““z'. .. . i K? * • hAiuwiv£, J.5. — z okazji święta naro-pnCKa-MatuSzew^KH. Namówiona przez 'dowego urządzono imprezę Icfckoatletwzną. Do 
kolegów, wzięła dysk poraź pierwszy is^ia ona do s£<uUcu w ostatniej dopiero ehwiH, 
do reki od łat 4(!) i ..dla żartu" sta-1^’. wysitkom organizatorów —
nrh rln knnknrpnril Ffokt hvl tiki 4p|Poe0n,‘ Nadmienić należy, ze Ośrodek WF. w nęla OO Konkurenci!. Eteht PTI taKl. ze Katowicach ttKmówił organizatorom wszelkiej 
najbliższa przeciwniczkę pobiła o peł- pomocy. :

2000 mtr. dla młodzieży: 1) Guczalski Gimn. 
Im. .Marsz. Piłsudskiego 9.564, 2) Bączkow
ski' Gimn. Humanistyczne, 3) Adamski Asto- 
rla; 4000 mtr. dla starszych: 1) Kulej, TKS 
Polonia 15.47.8, 2) Napierała WKS, 3) Sali- 
kowski WKS.

PERRY W WIELKIEJ FORMIE
LONDYN, 3.5. — Teł. wl. — Perry 

wyleczył się już zupełnie- Kto mógł 
mieć wątpliwości po wynikach na to
urnee po Europie, ten stracił je na tnl 
strzostwach Anglii na kortach ziem
nych w Bournemouth. Jeszcze w roku

zagranicą <
BELGJA — HOLANDJA 1:1 ;

BRUKSELA, 3.5- — Tel. wl. — Zu- i 
pełnie nieoczekiwany remis wywal
czyli Belgowie w meczu piłkarskim z : 
Holandią. Wystarczyło, aby zagra! na 
środku ataku Braine ze Sparty pras
kiej, aby zaszachować zupełnie atak 
holenderski i jego lotne skrzydła. Wy 
nik 1:1 (0:1).

WĘGRY — IRLANDJA 3:3
BUDAPESZT, 3.5. — Tel. wl. — Ro 

zegrany wobec 17-000 widzów mecz 
Węgry — Irlandia wykazał doskonalą 
formę Irlandii. Wyróżnił się środek a- 
taku Dunąe, skrzydłowy Duggan i po
mocnik Glen. U Węgrów słabo grała 
obrona i napad. Bramki padly w nastę 
pującei kolejności: Sarosi Durne, Gor 
man do przerwy, Sarosi, Dunne i Sass 
po przerwie.

H1SZPANJA — SZWAJCARJA 2:0
BERN 3.5. — Tel. wł. — Hiszpanie 

osiągnęli wreszcie zwycięstwo, bijąc 
Szwajcarię w stosunku 2:0. Dwu dal
szych bramek nie uzna! sędzia z po
wodu spalonego. Obie bramki w ciągu 
dwu minut strzelił Langara — w 63 t 
65 min-

Szwajcarzy grali niemal cały czas 
w dziesiątkę. Widzów 25.000.

MISTRZOSTWA NIEMIEC
BERLIN. 3.5- — Tel. wł. - W mi

strzostwach Niemiec wyniki były na
stępujące: Policja (Kamienica)—BSV 
92 (BęHin) 4:1, Fortuna (Duesseldon) 
— Kotonia 3:0, IFC Norymbergą—Je
na 3:0; Vorwaerts (Gliwice) — Węr- 
der. (Brema) 4:2, Eimsbuettel —• Vic
toria (Słupca) -:l Schaike 04 — Hm- 
aenburg (OSztyu) 7:0, Worniattą - 
Kjckers (Stutgart) 6:2, Waldliof—Ha- 
nau 1:0

i drugiego partnera s,parringowego na-, mecz sparringowy Reprezentacji z Ad- 
szych drużyn reprezentacyjnych. 2,3-go: mirą z Warszawy do innej miejscowo- 
maja będzie nim angielska Chelsea,; ści (Katowice. Łódź!), a nic nie stato- 
o której w porę jeszcze podamy czy-1 by na przeszkodzie, by w dwa dni pó- 
telnikom naszym odpowiednie szcze-|źniej Austrjacy zmierzyli sie w stolicy 
góly, a 4-go czerwca przeciwstawi się z Warszawianką.góly, a 4-go czerwca przeciwstawi się
pretendentom do koszulki z białym or
łem wiedeńska Admira, znana dosta
tecznie z występów w Polsce i zagra
nicą.

Trzeba przyznać, że PZPN ma spo
ro szczęścia. Obie drużyny te spadły 
mn jak z nieba w momencie,, gdy sy
tuacja nie układała się zbyt optymi
stycznie. Anglicy zaangażowani zo
stali za pośrednictwem Wisły, ktÓLl 
zaprosiła ich w związku z- własnym 
iubileuszem na dwa mecze do Polski. 
Mistrza Austrji dostarczyła lwowska 
Pogoń, utrzymująca z nim dobre sto
sunki. Z czego wniosek, że klubom, 
koncentrującym się na węższych otP 
cinkach, załatwianie niektórych spraw 
a przedewszystkiem utrzymywania kort 
taktu z towarzystwami zagranicznemt 
przychodzi łatwiej, niż centralnej ma- 
gistraturze przeciążone] widocznie sze
regiem niemniej ważkich innych za
gadnień.

Z wyboru snarring-partnerów Jesteś
my zupełnie zadowoleni Reprezentują 
oni rzeczywiście najprzedniejsza kla
sę, która może piłkarzy naszych jesz- 

' cze niejednego nauczyć.
W związku z zaangażowaniem Aa- 

miry nasuwała się Jednak pewne za
strzeżenia. Okazuje się bowiem, że 
również Warszawianka myślata o jej 

' sprowadzeniu. Pertraktacje były na-; 
i wet tak daleko posunięte, że wiedefi- 
Lczycy mieli już grać na boisku przy 

1 ul. Wawelskiej 6 i 7 czerwca. Warsza- 
■ wianka dowiedziawszy się, że PZPN 
' występnie nagle 4-go czerwca z kon- 
■ kurencvinym niejako meczem, zrezy- 
• gnowala z projektowanej imrrezy.

ne 10 mtr., uzyskując zupełnie elegan- Na wyróżnienie zasługują wyniki Chmielą (Po
«M WA M mt.!! Nit te nal- SŻŁJPIŁ. •“UŚS SM 12okkimu aHuuŁyi 10» cni.,

strącając lewico przy fatalnej skoczni poprzecz
kę przy wyniku 1871 Zupełnie nieznany i mio- 

____  ... ______  ____ pierwsza dy zawodnik KPW., Matmszewicz, w pchnięciu 
mistrzyni olimpijska staćby się mogła uzyskał wynik 12,35 mtr. zespołowo zwy-DnlfO., 170117 1 C^I-aIam. 1

mniejszej wątpliwości, że po kilkuty
godniowym treningu nasza

kłopotliwą konkurentka dla Wajsów- 
nv!

ciężyła Pogoń przed KPW. i Sokołem. ‘
Trójniccz lekkoatletyczny trzech 

miast: Berlin — Warszawa — Poznaj, 
odbędzie się w dniach 31.5 i 1.6. w 
Warszawie. Tak przynajmn'ej informu
je swoich czytelników oficjalny organ 
sportowy Rzeszy „Reichsspórtbla'tt“.

I ub. Perry pobili w tym turnieju Austi
na w pięciu setach. Tym razem wynik 
brzmiał bezlitośnie 6:2, 8:6, 6:3.

Finał gdy pań wygrała Starpmers, 
biiąc Chilijkę Lizanę 6:8, 7:5, 7:5. Li
zana zrobiał ogromne postępy, zdumle 
wa zwłaszcza jej lengslajn z beklreri- 
du; mogliby go jej pozazdrościć mi
strzowie rakiety. W grze podwójnej 
Dan mistrzynie Wimbledonu Stam- 
mers, James pobiły Allister, NuthaH 
6:2, 6:4.

il

ELIMINACJA PIECHURÓW
W niedzielę na szosie pod Okęciem 

odbył się trzeci skolei eliminacyjny 
chód przedolimpijski na dystansie 25 
kim. Startowało 14 zawodników, w te'» 
liczbie — 10 przygotowanych i czterecti 
bez specjalnego przygotowania. Spo
śród wybitniejszych specjalistów bra
kowało Bieregowoja.

Pierwsze miejsce zajął Gedjan (Ja
nowa Dolina) w czasie 2.17,46 sek H 
Prokopowicz (Janowa Dolina) 2420 35 
sek., 3) Rotko z Będzina 2:30.-00,6 sek.

Czwarta i ostatnia eliminacja przed
olimpijska w chodzie odbędzie się 7 lub 
14 czerwca b. r. Po tej eliminacji zor
ganizowany zostanie specjalny obóz 
treningowy dla najlepszych zawodni
ków.

OWENS BARDZO SZYBKI
NOWY JORK. 3.5. — Teł. wł. —Na 

zawodach w Columbus przebiegł O- 
wens 100 y w 9,4 sek., wyrównując 

cz-warty rekord świata.
W Berlinie rzuci! Stoeck oszczepem 

66.21.
Maratończyk południowo - amery- 

kański Jose Parias nie spisał się za 
pieru-szym startem w Niemczech; w 
biegu godzinnym zajął dopiero czwar 
te miejsce za Niemcem Bertschem — 
17.767 km.

Siatki do gry w siatkówkę, te
nisa, hamaki. Czesława Stokwl- 
szówna, Włocławek, Chmielna 

8. Sklepom rabat.

jest do odstąpienia patent
względnie licencja z patentu polskiego firmy WIENER EDELSEITcHFABIUK G. m. b. H.

.... TWir nm ..Urządzenie do obcieigraitta
wychodząc ze słusznego załozema, ze strunami rakiet tenisowych"
w tych warunkach ryzyko finansnae I ................. j............... • ■ „ N- ■ ■ '
byłoby, zbyt poważne.
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goi m ollmplisklci wWratnl
Remlnlscencj» « mtnołtw Polski w Ło

dzi uprowadzają etaledo tego ««mego «muł- 
nego wniosku: zrujnowano rok przygoto

wań olimpijskich. B«e w Łodzi i tracąc » 
dnia na dzień, z godny na godzinę nadzie
je na zobaczenie czgoś budującego, broni
łem się jeszcze rozjiczllwia przed tą my- 
¢14 — upiorem. Szuyjąc pociechy, wytłum» 
czcma, postanowiłem rozmówić się z Bihy 

Smithem. )
Gdy przed 15 miscam! prowadziłem « 

nim na prośbę PZ^ pertraktacje, najważ- 

niejszem zagadnienie), obclążającem moje 

•umienie medjatora, )yłs kwestja doboru 
człowieka odpowiednio do przygotowania 

naaszych reprezentanta olimpijskich. Mar
ka Smitha Jako trenej bokserskiego ule ole- 

gnla wątpliwości, ctilzilo tylko o specyfi

kację jego zdolności.] tu wszystko składa
ło się znakomicie! Srnth cieszył się sławą pe 
dagoga dla wybrapy», jego nieliczni wy- 
ahowankowle ostatnie lat, to wybitne In
dywidualności, jak Dmgifrgen i Rlethdorf.

Na 2 dni przed mlshostwaml Polski w Ło
dzi otrzymałem od Srjtha list, w którym pi

sał on m. In. doslowie: „Nie zrobiłem Pa
nu wstydu; o tern mże być Pan przekona- 
nyl Jestem zdania, źi poziom polskiego plę- 
łclarstwa podniósł sj ogromnie od czasu 
mej działalności; maiy dziś poza Rotholcem 
i Chmielewskim pół izlna bokserów, którzy

aby opuścić mistrzostwa I Łódź pod makiem 
„zachmurzonego horyzont» olimpijskiego".

Sobkowiak I Czortek pozostali na pozio
mie, Czortek może raczej obniżył swój lot. 
Wożnlakiewicz okazuje sle flghtcrem bardziej, 
niż przeciętnym. Sipiński Jest w formie nie- 
możliwej, o kilka klas , gorszy od czasu dort-

- Konkluzja Smitha jest dość optymistyczna. 
Na ostatecznym, sześciotygodniowym obozie 
zrobi sit Jeszcze wiele, wyszllfuje sic formę 
olimpijczyków do ostatecznych granie. A co 
najważniejsze, zawodnicy nabędą aolldnej kon
dycji: wojskowi wypoezną od ciężkiej «łuż-
by, wagę (w raiło konleeinoścl) robić będzie

mundzkiej porażki a Jakubowskim (w r.1 się c maksymalna ostrożnością, bez żadnych 
ChlM —______Ł__ *.____ ...1932!)» Chmielewski bardzo olewyrainy, Siy-

byllby w 
Btrahując 
d rycz asie 
nlkaml".

całej Euroje pierwszą klasą, ab- 
od wielu mych, którzy w mlę- 
stall się hrdzo dobrymi rawod-

Tuk, istotnie, o

mura beznadziejny, jat na wymagania olim
pijskie, Doroba nieoclosany Jak przed rokiem — 
oto grupka naszych kandydatów na Berlin. 
Z uznaniem mówić i myśleć można Już dziś 
tylko o Polusię, pewien postęp «twierdzić 
można tytko a Piłata.

— A olimpijczycy?! — wołani Jut prawie 
rozpaczliwie do Smitha. — Odzie ich wielka 
forma, gdzie widoki na berliński» medale?

Przypominam mu obietnicę wypracowania 
choć Jednego złotego medala ollmpljłklego.

Smith uspokaja i tłumaczy. Z Rotholcem 
nie jest tak śle. Zrobił ogromne postępy, 
trzeba go tylko dostać do obozu, aby fermie 
Jego przywrócić właściwy splendor. Zresztą 
wielkim taktykiem Rothołc nigdy nie będzie. 
Na to taniało ma opanowania nerwowego, 
dlatego zremisował tylko z Brussem I Rapp- 
silbercm. Waga kogucia Jest przeciętnie bar
dzo dobra, ale zasobnego w szanse olimpij. 
czyha naprawdę nie widać. Chyba Czortek. 
Polus Jest nil rlght. Mimo to nie wypowie
dział on ostatniego słowa. Kajnar —- tylko 
on, Jest wielką nadzieją wagi lekkiej. Służ- 
ba w podchorążówce uniemożliwia mu po- 
ważniejszy trening. Sipiński pogorszył ogrom-

fizycznych wysiłków. To uważa Smith za 
największy kunszt trenera.

Obóz dać tna. pięściarzom to, ezego nfe 
maj* w normalnym trybie życia. Ma im przy- 
wrócić to, co zostało zaniedbane wskutek 
braku zrozumienia mi strony odpowiednich 
czynników: wojska, urzędów, chlebodawców. 
Sześć tygodni, powinno na taki obóz wystar
czyć.

Do nabyciu w wszystkich opteloch, drogeriach 
l składach sanitarnych od 40 groszy poeigwAsy. ’ 
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“ : doraźny
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elastyczny

r !higjeniczny 
k i praktyczny 

w użyciu.
niekrępujgcy 

swobody 

ruchów.

Wracamy raz jeszcze na ring Łodzi
Nallżejszym zawodnikiem ml-. wadze miał 53 klg-, a na drugiej grubo 

1 strzostw był warszawianin Baśkiewicz ponad 54 klg. i został wycofany.
(49.850 ■ klg.) a najcięższym pomorzą- Dokładne wagi nowych mistrzów Roi 
mn Choma (95.500 klg.). Różnice wagllski przedstawiaią się: Sobkowiak — 
w obrębie poszczególnych kategorii i 50.800 klg., Wirski — 52-800 k.lg., Chro 
były też dość znaczne. Coprawda w stek — 57 klg., Woźniakiewicz —• 
Pierwszych czterech kategoriach róż- 60.200 klg., Sipiński — 62.400 klg-, 
nice ani razu nie przekroczyły 1 klg. Chmielewski__  72.100 klg. Szymura— 
Najcięższą muchą byl Sobkowiak o 950 77.200 klg-, Piłat — 89 klg’.
Kr. cięższy od Baskiewicza. Koziołek, .................... ' ' - ■

kazywal się witany owacyjnie p- Ka-iwalk wynosi 400 minut, przyczem fł- 
zitnierz Derda. Prowadził on 12 spot-'4? mimttr. 
kań. Pp. Pasturczak i Slablckł sędzio-

naty trvzaty wszystkiego 42 minuty-

,m łydzie" nie może być nl* ,onn*> ,0 prawda, nawet obniżył klasę;
- n-olcbo Pohl dwola Mn I - *---- * _ —mowy. Cl wszyscy rtodzl ludzie, o których wojsko robi swoje, no J cierpi on wraz z

wailj po 8, p. Wiener 7, pp. Koprowski 
i Z. Derda po 5 i pp. Wende i Świd
nicki po 4.

Ogółom rozegrano 49 walk w turnie
ju mistrzowskim; pierwszego dnia 27,
drugiego 15, trzeciego przed p«htdniem

Smith mówi, że stall się bardzo dobrymi za
wodnikami, są naprwdę na składzie. Może 
twierdzenie o „bard;o dobrej klasie" Jest 
przesadą, mówić moina raczej o przeciętnie 
dobrej klasie, maję na myśli rozmaitych 
Bagińskich, Jaslńskirh, Rogowskich, Szczur
ków, Krzemińskich, Maneckich, Kurków, Bl- 
łyjów, czy Kllmeckirt (rozmyślnie nie wy-

cała Warta na zmian* etylu i kierunku.
Chmielewski jest wielkim bokserem, mlstrzo-

mimo olbrzymiego jak na muchę wzre- 
stu i rozpiętości ramion, ważył trochę 
więcej niż 50 klg.

, Wśród kogutów, różnice między naj
lżejszym, a najcięższym wynosiły 700 
gramów. Wirski był najlżejszym z
wagą 52.800, zaś najwyższy limij miał

mienlamy wyjątkowe utalentowanych,

W ringu jako sędzia, najczęściej u-1 1 (!). a wieczorem—6. Efektywny cieat

Lwów-'Kraków 12:4

8 walk skończyło się przed czasem, 
wtem trzy przez k. o. z dyszli Piłata. 
W ciągu całego turnieju udzielono za
wodnikom wszystkiego 5 napomnień, 
przyczem Michniewicz otrzymał ich 3 
i został zdyskwalifikowany. Bąkowski 
w walce z Sworowskim i Bilyj w spot ' 
kariiu z Sipińskim otrzymali po napom' 
nieniu. Wspomnieć leszcze należy, że 
mistrzostwa wypadły zupełnie bez
krwawo. Służba sanitarna nie miała 
nic do roboty w przeciwieństwie do 
mistrzostw 19.35 r. w Poznaniu. 
Prześwietlenie lewej ręki Chmielewskie 
go nie wykazało żadngo złamania,, a je 
dynie poważne stłuczenie, które jest 
jednak do gruntownego i szybkiego wy 
leczem-ia znacznie trudniejsze. Lekarze 
nie mogą okresi e, jak długo ma trwać

W żespule krakowskim, ’ Jasnymi punktami 

byli Szczurek, Pieniążek i Wnęk. Natomiast 
kompromltująco wprost wypadli Moszlcowski 
i Korzenie!. W drużynie LwoWa na pierw
szym planie postawić należy Bilyja, którego 
klasyczny k. o.'porwał publiczność. Pozatem 
na wysokości zadania staną! Strumpt, ■ który 
jednak niepotrzebnie popisywał się -kawatami, 
chcąc sobie zjednać widownię. Dobrze wal
czył również Szwarkowskl, tym razem w wa
dze ciężkiej. Zupełnie nieźle wypadt Sldelnl- 
kow, który zwycięstwem «wem nad Wnę- 
kietn częściowo zrehabilitował się po niepo
wodzeniach- w Łodzi r

Poszczególnie- walki miały przebieg nastę
pujący: Waga musza Lubiński (L) zwycięża 
Szubę (Kr.), Lwowianin był bardziej agre-

LWÓW, 3.5. — Tel. wł. — Międzymiastowe 
spotkanie bokserskie Kraków — Lwów ocze
kiwane we Lwowie z wielkicm zainteresowa
niem zakończyło sic Wysokiem I zastużonem 
zwycięstwem ósemki Lwowa w stosunku 12:4.

siwa w Łodzi niczego o nln> nie powiedziały. I tn^Jostoczanin Górecki — 53.500 klg. 
W Berlinie wolno na Chmielewskiego liczyć.I ”®rod piórkowców różnica wynosiła

Zresztą nleinaczej jest w Niemczech. Wresz-] Chrostek i S delnikow 57 klg. Wśród
Cle Piłat. Jest groźniejszy, niż kiedykolwiek, j lekkich najlżejszym był Ratajak — 60 

klg., najcięższym zaś Bąkowski — 
60.900 klg-

cios Jego piorunujący (bytem świadkiem, gdy

Jak Piłat dziękował serdecznie Smithowi i Stam---------- ...j uiaivjiiuwanycnf jnx. — —• w»»..
Kowalski 1 Baśkiewlłz). Pod tym względem' mowl la pracę nad jego formą — przyp. au- 
ma Smith słuszność. {tora). A że ma nadal czułą szczękę — to już

Kraków przyjechał bez Chrostka i 
brak tych dwuch zawodników a 
tego pierwszego sprawił, te Lwów 
do walk jako 100 proc, faworyt.

Kolonkl I 
zwłaszcza 
przystąpi!

Ale gdzie dojrzałość olimpijska mistrzów, j 

kt^rą obiecywał przedewszystkicm Smith? Na 
friy miesiące przeć Igrzyskami powinno nie
wiele do niej brakować. Prawda, wyciąga
niu definitywnych wniosków stały na przę- 
srleodzie arcyfatalne warttnkl mistrzostw, nle- 
ohccnoić Rothoica, Kajnara, Janowczyka i

trudno, cudów od trenera nie można ale do
magać.

Jonczala. wycofanie z finałów Czortka, Ko
lasa, Vęgrowskiego, Bąkowsklego i Doroby. 
Ale z joprzedzających I pozostałych spotkań 
wynieś» można dostateczną Ilość pesymizmu, I

SKŁAD OLIMPIJSKIEJ 
DRUŻYNY BOKSERSKIEJ

Polski Związek Bokserski ustalił na
stępujący nowy skład arużyny olimpij 
sk;ej, po mistrzostwach w Łodzi.

Waga musza — Sobkowiak i Rot- 
holc, w. kogucia — Czortek i Jarząbek, 
w. piórkowa — Pol.us i Kowalski, w. 
lekka — Sipiński i Kajnar. w. średnia

W kategorii półśredniej różnice wagi 
byty olbrzymie: pomorzanm Jaworski 
i Sipiński mogli z powodzeniem robić 
wagę lekką, pierwszy ważył 62200, 
drugi 62.400 klg., Seweryniak był o 
dwa kilo cięższy, a Kttśnfer o pełne 
cztery.

;W kaitpgorji średniej wszyscy za wy 
lątkiem Kurki, którego1 waga wynosiła 
68.500, mieli górny limit, najcięższy był 
tu Mlclniiewicz z wagą 72.350 klg.

Różnice w kategor.fi półciężkiej wy
noszą ponad 4 klg. Moszkowicz ważył

Apel sędziów
pod adresem P. Z. B.

W czwartek wieczorem odbyła się w War
szawie konferencja sędziów bokserskich, zwo-
lana
WOZB.

przez Wydział Spraw Sędziowskich 
Zebrani powzłęU jednomyślnie na-WOZB. Zebrani p____ _ ________ _____ . _

stępującą uchwalę:
I „Z uwagi na Jo. -że poszczególnym sę-

kuracja ręki i czy do Olimpiady będzie 
ChmielewEiki zuipelnie w porządku. Wy 
idaje się rzeczą kon oczną, aby Polski 
Kom,. Ołhnp. zainteresował się osobą 
olimpijiczyika i poddał go leczeniu przez ! 
specjalistów.

Klub sportowy IKP odbył dz:ś na 
własnem bo-:sku rewję wszystkich swych 
sekcyj, która pod każdym względem 
wypadła udatnie.

Po defiladzie mistrzowie Polski Ohmie 
lewski i,,Wożnlakiewicz zostali przed
stawieni naczelnemu dyrektorowi za.

74.500 klg., zaś Szkwarkowski 7H6ÓD 
klg.

FOMISARZ WARSZ. O. Z.
BOKSERSKIEGO

mir. .Yorawski został wysunięty na to 
stano-Aisko przez szefa wydziału spor
tu w ^UWF-ie mjr. Wojciechowskie-
go :oh;j są kolegami szkolnymi z Kra
koA-3. P. Morawski, major w st. spo-jza 
czynkn nie brał dotąd udziału w ży- “
c u orginizacyjnem sportu; jego zain- 
tentsowmia ograniczały się do obser- 
wau.ii zawodów.

W życiu cywilnem p. Morawski pel- 
m funkcję komisarzy w Zrzeszeniu kupi 
ców handlujących trzodą chlewną, dro 
biem i końmi.

Data objęcia władzy w WOZB przez 
komisarza nis została dotąd wyzna-

— Chmielewski i Pisarski, w. ciężka—
Piłat i Węgrowski.

W wadze półciężkiej pod uwagę bra 
ni są warunkowo dwaj zawodnicy po
znańscy Szymura i Klimecki.

W wadze półśredniej nie wyznaczo 
no nikogo-

Polski ZwPysfc Bokserski wyraził ■ oQ nfV1 Ur^,..r • " A j
uznanie łódzkim władzom bokserskim j - 86’2?°4AAAdarn'

l ca wspaniałą organizację mistrzostw] J So.OOO i Stankiewicz 81...00.
Polski. List jest podpisany przez pre Waga przeszła naogół bez komplika 
zesa Kuczyka i sekretarza p. Rybar* cji. Jedyny wypadek nadwagi zdarzył 
czyka i utrzymany w bardzo serdecz-1 sie Gottfriedowi. który przez tydzień 
nym tonie. czasu zrzucał dwa klg. na pierwszej

Wśród najcięższych różnica między 
Klodasem, który de facto jest teraz pól 
ciężkim a Chomą wynosi nie miiiej i 
nie więcej tylko przeszło 15 k'g. (!)• 
Klodas ważył w kostiumie 80-200 klg. 
Choma — 95.500. Lżejszym od Chomy 
był Węgrowski 92 klg., następnie Piłat

PR I M A gum ?

Poczynając od najbliższego numeru
Przegląd Sportowy ukazywać się będzie stale, zamiast w czwartek

W KAŻDY PIĄTEK
co umożliwi nam nietylko lepsze omówienie wydarzeń niedzieli minionej, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o zagranicę, lecz pozwoli przygotować Czytelników 

dokładniej do imprez najbliższych.
A więc poczynając od tygodnia bieżącego prosimy żądać Przeglądu Spor

towego
W PONIEDZIAŁKI I PIĄTKI

dziom bokserskim, którzy brali udział w -n- 
dywidualnych mistrzostwach Polski w Łodzi 
w dn. 24 — 26 kwietnia r. b., czyniono za- 
rztily natury etycznej, żc jednózgodnn oplnja 
sportowa słusznie zarzucała fałszowanie rze
czywistych wyników oraz zważywszy, że ani 
Wydział Spraw Sędziowskich PZJł ani też 
zarząd Polskiego Związku Bokserskiego z po
wyższych faktów nie wyciągnął konsekwen- 
cyj i przeszedł nad tern! zarzutami do po
rządku dziennego — chcąc zdecydowanie od
separować się od grona działaczy I sędziów, 
którym zarzuty publicznie czyniono — uzna- 

I je, iż dalsze pozostawanie na tym odpowie
dzialnym odcinku sportowym za niemożliwe 
do czasu ukarania winnych.

Konferencja sędziowska stwierdza, te w 
pierwszym rzędzie dla uzdrowienia stosunków 
należy z grona działaczy i sędziów usunąć 
pp.: Suszczyńskiego, Bielewicza, Moskala, 
Wendego, Gorczyńskiego i Lewickiego, któ- 
rzj- w sposób jaslrrawy naruszyli zasadę fair 
play w sporcie.

! Konferencja sędziowska w całej rozciągło
ści popiera akcję zarządu warszawskiego o- 
kręgowego Związku BcHcserskiego, zmierza
jącą do naprany zabagnionych stosunków I 
wzywa sędziów innych okręgów do złożenia 
publicznego protestu".

sywny. W wadze koguciej Górecki, (L) P°ko- H.
nał Szczurka, Krakowianin rozstrzygnął dru-1 \V ramach rewji odbył się m. in. pię- 

............ - ciobój jun orek o ptthar przechodni im. 
ś. p. Mirosławy Holcąraber - Węgier
skiej, który wygrała Błażniaków.na 32G

kładów p. Hofmannowi,

Uchwała powyższa posiada olbrzymie zna
czenie moralne. Pamiętać należy, że wśród 
sędziów warszawskich znajdowało się trzech 
arbitrów ringowych (pp. Pasturczak, Słablckl 
i świdnicki), którzy w Łodzi mieli z tytułu 
swych funkcyj wgląd do kart punktncyjnych. 
Uchwała powyższa nabiera w tych warun
kach wagi udokumentowanego oskarżenia i 
stanowi wystarczającą podstawę do wszczę
cia dyscyplinarnego dochodzenia przeciwko 
wymienionej szóstce.

Vox populi, wskazujący już na mistrzo
stwach łódzkich głównych sprawców błęd
nych orzeczeń, znalazł w uchwale warszaw
skiej ważkie potwierdzenie.

gą rundę dla siebie, jednakże trzecia przy
nosi przewagę Ooreckicmu, który bardzo czę
sto trafia skutecznie prawym sierpem.

W wadze piórkowej po bardzo ciekawej 
walce SIdelnikow zwycięża na punkty Wnęka, 
aczkolwiek wynik ten krzywdzi nieco , krako
wianina. Była to najładniejsza, walka dnia. 
Obaj pięściarze dobrzy technicznie, demon
strują doskonale zasłony i uniki. Walim prze
ważnie na dystans. ,

W wadze lekkiej Sprung od -pierwszej 
chwili ma wyraźną przewagę ‘ nad słabyn> 

Moszkowskim (Kr.) Moszkowski 1 w trzeciej 
rundzie był już groggy. '

W wadze półśredniej BiłyJ w drągiem star
ciu prawym sierpem w szczękę' kładzfe Ko- 
rzeniclego.

Waga średnia przynosi pierwsze punkty 
Krakowowi. Żbik zwycięża Michnlcwlcza po 
bardzo efektownej walce. Sędzia kilkakrotnie 
upomniał lwowianina za niedozwolone ciosy.

W wadze półciężkiej Pieniążek ■ (Kr.) ’ bez
apelacyjnie zwycięża na punkty' Krynickiego 

który wystąpił zamiast chorego Leoniaka.
W wadze ciężkiej Szwarkowski (Lw.j zwy

cięża na punkty Stankiewicza. Zwycięstwo 
wywalczył lwowianin dopiero w ostatniej run

dzie, dzięki zasosowaniu silnych uppercutów 
z ItweJ.

Publiczności 1.000. Sędziował w ringu p. 
Kaja z Lublina.

p. przed Dąbrowską 313.
W zawodach bokserskich w wadze 

muszej Szwed i Popielaty wałczyli na 
rem s, w piórkowej Bartniak pokonał 
Więckowskiego, a w wadze lekkiej 'spot ‘ 
kanie Wożniakiewicza z Kowalewsikim,, 
zostało w trzeciej rundzie przerwane 
Eodu przewagi mistrza Polski. Woź 

jwicz nie wyparli korzystnie, a za
chowaniu jego można niejedno zarz-u- 
cić.

Odpowiedzi Redakcji
P. K- B., Łódź. Trudno nam zrozu

mieć, o co właściwie chodzi. Są to 
tak drobne odchylenia, że powtarzanie 
sprawozdania jest niemożliwe. Poza
tem zwyczaj każę podpisywać także 
listy pełnem nazwiskiem.

P Tad. Szyk. Września. Zachodzi 
jakieś nieporozumienie, gdyż nie zwra 
całiśmy się z żadną propozycją.

N. GOLD—RADOM. W porządku.

NAJTANfZA SZKOŁA fAMOPłOBOWA 
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POLSKA RAKIETA „EGRA“ KS Wyłgana sprzedaż C. GRABOWSKI Szpitalna 7
KRAKÓW. 3.5. Tel. wł. — Nie o- 

beszlo Się bez niespodzianek: zwycię- 
-iAa Lechii i Nadwiślanu polepszyły 

leli pozycję w zagrożonej strefie.
Cracovia — Olsza 3:1 (1:1). Cra- 

covia bez Kosoka. Stępienia i Zieliń
skiego. Krótkie boisko Olszy me po
zwoliło rozwinąć biało - czerwonym 
gry kombinacyjnej, to też pierwsze mi 
nuty należą do gospodarzy. Bram-; 
karz Olszy schodzi na chwilę z bo
iska, ulegając kontuzji w czasie zde
rzenia W 25 min. Michałek ścina 
rćią (!» Piłkę górą i kieruje ją 
dii siatki. Sędzia uznaje bramkę. Ol- 
sVnrowaJzi 1:0. W trzy minuty pó
źniej sędzia „rehabilituje się • H£nając 
bramkę strzelona przez ^hmizika ze 
spalone! pozycji. Od tej «-M 
waga Cracovii wzrasta. Tuz po prze 
rwie strzał Szeligi kieruje o^°”cast^ 
s.<v do własnej bramki, a mk ustala 
Korbas, wyzyskując karnego w 30 
vi nivie Teraz Olsza gra bardzo o 
stio/a ofiarą tego PadaJlS°%ę£ 
sclindzi z boiska oraz Zwka Sędzia

Grzegórzecki — Garbarnia 3:1 (1:0).
Bramki: Strugała 2 i Dudek 1. Dla!
Garbarni samobójcza. Sędzia p. Kers.

LWÓW 3.5. — Tel. wl. — W mi
strzostwach- ligi okręgowej rozegrano 
dzisiaj następujące mecze: Czarni —

Szary piłkarz
przypomina się Czytelnikowi

Polonia .3:0 (1:0). Czarni wystąpiliTS Murek! 2:1, Ruch Radzionków—Ifaworyci, niemniej jednak nie potrafili 
dziś poraź pierwszy z Chmielowskim Brynica Kamień 4:2, Kościuszko Szo-! zadowolę poziomem swej gjy. Na cze- 
i Żurkowskim- Bramki zdobyli: Żur- pienice — Concordia Knurów 6:1, 20 ! le tabeli kroczy w dalszym ciągu ŁTSG,
kowski, Smagowicz i Migas. Pogoń I-B , Bogucice — Orzeł Welnowiec 1:0.
|— Ognisko 4:2 (2:0). Pogoń prowadzi! BIELSKO, 3.5. — Tel. wl. — W za- 
[la początkowo 4:0 i tylko naskutek (wodach o. mistrzostwo ligi śląskiej

który po bardzo mizernej grze pokona. 
Makabi 4:0.

Union Touring, wiceleader tabeli, po.« AJ 1 A i I • ’ f’0 /^L t t U-llit/ll I LrUTTlQ-Zy WICcłt-AŁUer LuUvlif pUe
wybitnego lekceważenia przeciwnika, | Amatorski KSz Chorzowa pokonał tongj WKS 1:0 i również nie zadowo- 

" scowy BB1S w st. 4:1 uzy- Pohjanrcach PTC pokonało re- i*-» hrnmiki ta Rtrzain M-nrcinJra i __  _ »
pozwoliła sobie strzelić dwie bramki.! miejs: ._ ......
Punktami dla Pogoni podzielili się: Naiskując bramki ze strzału Morcinka i 
haczewski, Krauss, Kluż i Milusiński, l Wostala po dwie Gol honorowy dla■ t « t 1 i > 1 . łJ.i-1 f ! o c*»*» ł A llflhŁ Jiralelricna Ognistca — -___  
chia — RKS 2:1 (1:0). ..............  .
chji zdobył Pirożyński, dla RKS-u

zerwę ŁKS 1:0 a Burza po zaciętej 
grze wygrała z Strzeleckim KS 4:3. Der

Zub z karnego.
W Rzeszowie Hasmonea

----- Miu . ----- — grze ww^rata z srrzeieaK-nm ks 4:J. DerJabłoński i Halik. Le-| bielszcząn uzyskał Ślązak. AlKIb dzięki by j^ów widzewskich Wi-my z Widzę 
(1:0). Bramki, dla Le- .zwycięski uplasował się na dobre na wem zalkońCTv]v się bezbrair.

jżyński, dla RKS-u — czele tabeli. kowytm. W klasie B na czele tabeli jest
. Hakoah, który pokonał TUR 2:1.

Hasmonea — Resovia mecz.,;] z Leszczj nskim KS 1.2 sosnowiec. 3.5. — Tei. wt. — Mhtrto-

p. źćapior» . «
Podgórze — Fablok ^0 (2:0).

górze zwycięża ^^zda^e^y 
Dzierżą i Antos.ewicz. Guzda mewy 
zyskał rzutu karnego. Sędzia p. węin

"mkabi - Wisła 
przeważa, Jednak y^s^ kona[e: gry 
!ie r* aienlt tŁ" 

dia Makabl Hawroan.

Ti Korony. Bramka. Sz , .
Cala 2:0 M. W drąsW 

i Grabka nmta», 
bramki. Sędzia p Cenzor. -

Kadwiślan—/.wicrzynieckl 1-0 
zmarnował szereg pog. 

cvj, m. in. rzut karny. Bramka. Kre 
cha. Sędzia p. Meczyn.

1:1 (1:0). Wynik ten jest do pewnego 
stopnia sukcesem Hasmonei, która z 
gorącego terenu rzeszowskiego wy
wiozła jeden punkt. Bramkę dba Has
monei zdobył Katz. dla Resovii. — 
Knutel. '

CHORZÓW, 3.5. — Tel. wł. — W 
meczu o mistrzostwo ligi śląskiej Czar 
ni z Chropaczowa postarali się o nie
małą sensację, pokonując faworyzowa
ny Naprzód z Lipin 2:1. Bramki dla 
Czarnych zdobyli Borczyński i Folk- 
ner, dla Naprzodu Stanowski. '

Koszarawa straciła dalsze 2 pkt. na 
rzecz 06 Katowice.

Pozatem notujemy następujące wy-

(1:1). .s>iva kl. A: Unja (Sosn.) _ CKS (Czeladź) 2:1
P.T.W. — KABEL 4:3 (id)), Brynlca (Czeladź) — Solvay 2:2 (1.-0),

RYnÓORZCz5   Tel. wł   Mi JWćblanka — (Będzin) — Ptoryfeń 5:1 (3:0), d ó. — 1 ei- Wi. Ml ZaglęWe (Dąbroira eam.) _ (Będzin)
strzostwo Pomorza. Do przerwy go- sn /2:0). Prowadzi w tabeli ónja A

-----------------«Z -»5 CZĘSTOCHOWA, 3.5. — Tel. wt. — Meczeście z .Grudziądza prowadzą 2:3, W 25
minucie Sprzed końcem usunięty został ?.
,z boiska Gradbaden, co przyczyniło dla’ pikonanych Kaczmarek, victoria — Mysz’ 
się do izaJamania, ataku Kabla. Punkty ków 3:0 (2:0). Bramj:i dia victoril — Wójci- 
dla PTW‘uzyskali Nawrocki trzy. Da kou-ski 2 1 orajwwwkł 1.
czyński jeden;, dla, Kabla Glebulczyk ■
dwa punkty, a jeden z zamieszania । monea _wygr»«u z Krzemienieckim klubem 
podbramkowego. Sędziował p. Przy-

,'z boiska Gradbaden, co

sportowym 3:1.

bysz.
W klasie B Brda — Gwiazda 6:1. 

Sędziował p. Żmudziński. Sokół I — 
KS Poczta 5:3. Sędziował p. Kończal.

WILNO. W Wilnie rozegrano meez piłkarski 
o mistrzostwo kl. A pomiędzy Ogniskiem a 
Hnpoelem. Zwyciężyło Ognisko 9:1 (2:1)^ .

WILNO. Mecz towarzyski pomiędzy Maka- 
bl wzmocniona graczami ZAKS-u. a Ognis
kiem zakończył się nlespodzlewanem I nleza-•fOZdlClIl HUUUJCHiy taj- . Y < * t e j t ułcapuuticwuiiein I niCZH"

niki: Zgoda Bielszowice _  Ruch IB । Czarni (Naklo) — Sokół V 2:1. sędzio stilonem zwycięstwem „kombinacji" w sto-

goS'^ 17¾°½¾ “■ I
rsv * *7 ™sffs

-Diaw«WKa 5.2. miK.szowiec m istrzostwach Łodzi zwycięzvł: ktasy p. ~ ------ -- ---- ——
& ...............................

WKS-23 dywizja (Kraków) — Na- SpOWOdtl nawahf materiatu
^nr^szMiei^ p°wieśc‘ Allena „Yankee Yahoo“ ukaże ste w

Warszawa, 3 maj.~
Polonia w mistrzostwach A kl. Warszawy 

zawodzi. W meczu ż PWATTi eź-llgowcy o- 
siągnęll-.wynik 2:2 (0:2), Brok Butanowa da- 
Je się mocno odczuwać. Polonia ma1'obecnie 
na koncie strat trzy punkty. Dalsze horosko
py nie są pogodne. '

Polonia wystąpiła z nowym nabytkiem . na 
prawem skrzydle Bzdaklem II ze świtu. Za
wiódł on nadzieje, zagrał -bardzo tchórzliwie. 
Już wolimy na tej pozycji Puchniarza.

Skład- Polonii byt następujący: Kornlcjew- 
,ski, Szczepaniak, Bańkowski, Skrzypek, PI- 
głowski, Sclchter, Andrzejewski, Ciszewski, 
Odrowąż, Kula, Bzdan II.

PWATT wypad! bardzo dobrze,. grając am 
bitnie 1 skutecznie, świetne zagrania miał pr. 
łącznik Glcdrewicz.- Do przerwy nawet 
PWATT potrafił zaszacbówć Polonię I strać 
llł dwie bramki przez Zacharjadżiego l Wójci
ka. 'Uzyskanie prowadzenia przez PWATT. 
wprowadza w szeregi Polonii wielkie zdener 
wowanie. Po przerwie-, następuje I przegrupo
wanie drożyny. Selchter. Mz|e do ataku, Odro 
wąż do pomocy,' ' a Szczepaniak próbuje 
szczęścia w ataku I nawet-.strzela Jedną bram 
kę, druga strzelił dla Polonii Selehter. Wra
żenie złe; Sędziował ten trudny ! pełen ner; 
wów mecz p; por. dr. KafHńskl, dobrze. : „

SKODA — PZL 7:2 (3:0). . Mecz ten etat 
pod znakiem przewagi > Skody. Zwycięzcy -gó 
rowati zarówno grą w polu jak 1 też pod 
bramką, wykprzystując wszystkie -możliwe 
sytuacje. Najlepszym graczem w zespole Sko 
dy był Zbroja. PZL przegrał zasłużenie, był 
gorszą drożyną. W dodatku nie mogąc nawią 
zaś równej watki drużyna lotników zągrała 
bardzo ostro. W 70 m. sędzia zmuszony był. 
usunąć z PZL'—-Stępienia za rozmyślne-kop
nięcie przeciwnika bez piłki.

Skoda -nie •. wykorzystała -nuto karnego, 
którego prżestrzelir Skwarćzewśkl.' '

Bramki dla zwycięzców atrzelill:r\MarJań-3,. 
Rusinek 2, Zbroja, Gojgcr. - ?

Zawody te i w gorącej atmosferze torzepro-< 
wadził bardzo .energicznie,^ tłumiąc w zarod
ku grę brutalną p. Sóncnschein:............... <”

LEGJA — BZURĄ 1:0 (0:0). Drożyna Cho
dakowska zagrała gorzej niż na meczu z 
Orkanem. W pierwszej połowic Bzura nawet 
przeważa ł 'straela,. lecz-' świetnie , usposobio
ny bramkarz Legjl — Aklmow doskonaje bro 
nl. -Bzara- ale- wykorzystała karnego, którą 

*prze«trzetI?“Kgttś8M-.’*®daje się, że-wynik bez

flBftVOtMT?- r 

*:'0WAN. :■< OBIMł 8:1 (2^0).-- Gra bardzo 
ostra. Ofiarą jej pedli gracze Orła, wśród 
których Jest.- Mmi . kontuzjowanych. Orkan

był do przerwy drużyną lepszą, po przerwie 
Orzeł dochodzi do skutku lecz bez efektyw
nego rezultatu,

Bramki dla Orleanu strzelili: Jung 1 Weso
łowski, dla Orła jedyną bramkę zdobył Ko
rnecki.', Sędziował p. Wieczorek.

AZS — WARSZAWIANKA 1:1 (1:1). Aka
demicy wystąpili bez kontuzjowanego Izy- 
dorzaka, którego zastąpił na środku napada 
Kempa. Nowy kierownik napadu AZS zagrał 
bardzo żle i przyczynił się do uzyskania tyl
ko wyniku remisowego. Również obrona AZS 
niedopisała. Warszawianka zagrała bardzo 
dobrze I mogła się spodobać.

W Warszawiance zagrał na środku pqpio- 
cy warciarz Nowicki wcale ładnie. Bramkę 
dla-Warszawianki strzelił Wieczorek, dla AZS 
z karnego Stańczuk II. Sędziował p. Sienkie
wicz b. dobrze.

POGOŃ — HURAGAN 1:1 (T:Q). Huraga
nowi w Grodzisku gorzej się powiodło niż na 
własnem boisku w Wołominie. Właściwie 
Huragan był,, drużyną lepszą, miał przewagę 
]■ strzelał. Grał jednak z wielkim pechem. Od 
porażki uchronił PogoA bramkarz ich Sa
temus, który obronił dwie murowane bramy. 
Bramkę 'dla Pogoni z zamieszania strzelił: 
Sokołowlcz, dla Huraganu: Szymborski. Sę
dziował dobrze p. Hlrsch. '

GWIAZDA — DRUKARZ 3:0 (2:0). W peł
ni zasłużone zwycięstwo Gwiazdy, która była 

,cpM’- Szczególnie Ł- 
jC<P?’1’ocy sprawnie pracowała, a właściwie 

na Również ładne zagranie
^taku,^ szczególnie Szulzinglcra były bardzo 
rnniee^u Druka« *ypadł b. blado. Poko- 
zniLnb? n ec? “taMeńl, bo wystąplil bez 

toczyła się nod znakiem prze- 
wagl^ drużyny żydowskiej. Bramki dla Gwiaz- 
wVSeiS 2' “Org‘ SedZi°- 

। SKRA — SARMATA 5:2 (2:0). Mecz m. 
Sał R^1’ wk‘r. Jtewworetfnle funkcjono- 

kX.1' formneji prowadził świcarz, 
'<me®™. Zwycięstwo- Skry za- 

drużyną fcp- sąz. Sarmata zawiodła, szczególnie pomoc 1 
obrona zagrały bardzo słabo. Bramki dla 

świ«arz 2- Buga, Janusz, Smo* 
sarski, dla. Sarmaty: Skarżyński, Szczreło- 
W ^Czekański, dobrze1®

c(Wisła). 7:0 (2:0). 
Gra bardzo ostra, zwłaszcza ze strony Tura. 
Dc przerwy 2 bramki zdobywa Sokołowski 
W .tem Jednś z karnego. Gdy Marymont°zdo-

*rZCC ’ Tur stracił panowanie 
nad nerwami i zaczął grać brutalnie. Ener- 
gjczny sędzia p. Halber — odraza położrf 
-kres lej grze uśuwaiąc z' Turu Paelorknw

Dalsze bramki strzelili:--Sokołowski 
2. Kulisa z karnego, Chudzikicwicz i 
szewski. Sędziował p. Halber. ‘

kategor.fi
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Trzy dni kaprysów formy
Pierwszy tegoroczny popis lenisu 

polskiego, który miał nas napoić zaufa 
niem do meczu z Austrją, nastroił nas 
sceptycznie. Gdybyśmy bowiem po 
owych trzech dniach chcieli ocenić 
szanse spotkania puharowego, musieli- 
byśmy uznać za faworytów Austrie. 
Bo w Wiedniu dubla przegramy bezna
dziejnie, a w singlach bedzie, jak Bóg 
da: razem przynajmniej 3:2 dla Austrii.

Na szczęście dla naszych tenisistów 
Jest to wciąż dla nich początek sezonu; । 
forma ich zmienia sie z dnia na dzień, I 
przechodząc wyże i niże. Mamy przed 
sobą jeszcze męcz z Węgrami I parę 
dni treningu, może więc szanse sie do 
pas uśmiechną.

Po pokazie tenisowym musimy prze- 
dewszytkiem sobie zadać pytanie, kto 
bedzie grał single, po drugie, czem mo 
ca pobić nasi tenisiści Metaxę, Bawo- 
rowskiego lub Matejkę.

W grze pojedynczej napewno zagra 
Hebda; zdobył do tego prawo zarów
no meczem z Prennem jak izWittma 
nem. Lwowianin nie jest jeszcze w pel 
nej formie. Odkrył to raczej Wittmann 
niż Prenn. W pierwszym secie, gdy de 
cyzja. ruchliwość i długość piłki u 
Wittmanna były bez zarzutu, gdy nad I
to poprawnie atakował przy 
da kapitulował często w

siatce, Heb I 
gorętszych 

n/« łpmna imomentach, nie wytrzymując tempa i

Egzamin grupy
paroksyzmu wścIekloScl i przerwania 
meczu z Tloczyńskim.

Gdy się patrzy bowiem na gre Tar 
łowskiego rozumie się, czem może on 
wygrać. Przedewszystkiem rna on swe 
słabe strony, umie je omijać, a nawet 
wygrywać. Dlatego nie zaryzykuje sza 
lenczej wymiany piłki z bekhendu, ale 
gra ją miękko i długo, starając się tyl
ko plasować precyzyjnie. 1 dochodzi 
do tego, że ów bekhend zamiast stać 

i się jego zgubą, przysparza mu punkty, 
I zwłaszcza jeśli przeciwnik stoi przy 
siatce.

Nie ryzykuje też Tarlowski sme
czów i wolejów, gdy jest w niewygód 
nej pozycji. Ryzykuje za to bardzo 
swój forhend, wierząc Ślepo w jego 
celność i siłę- Jest on istotnie celny 1 
silny, ale tylko gdy Tarlowski Jest do
brze ustawiony. Wówczas potrafi on 
oddać serie takich strzałów, że po 
dwu, trzech najsilniejszy przeciwnik 
kapituluje.

Tem właśnie może Tarlowski wy
grać, gdy inicjatywa wpadnie w jego 
■ręce, gdy zacznie bombardować i ata
kować przeciwnika, wówczas króluje 
na placu. Tak było w pierwszym se
cie z Prennem, tak było przez dwa 1 
pól seta z Tloczyńskim. do czasu, gdy 
przy stanie 5:2 i 40:15, Tarlowski sie 
obraził I zaczął walić piłkę na oślep.

Widzieliśmy jednak i innego Tarłów

pinbarowei przed Budapesztem i Wiedniem

szybkości, gubiąc sie w swej specjal
ności — kontrataku i mijaniu przy siat 
ce. To był brak formy. Ale... wysoki 
standart jego, jego regularność i tech
nika zatriumfowały, gdy improwizacja 
.Wittmanna się skończyła i wyrobnic- 
two wzięło górę.

Z Prennem grał Hebda sztuczkami, 
traktując mecz jako wybitnie pokazo
wy. Pokazał też, że panuje nad piłką, 
umie ją skrócić, przerzucić lobem z 
każdej pozycji, minąć nią przy siatce. 
Udawało mu sie to — był w swoim 
żywiole. Przypadła to do gustu Pren- 
nowi — mecz był ładny i żywy, a'e 
niezbyt wartościowy. Nie było zacię 
tej walk:...

Hebda :agra więc napewno z Au
strią. chuć nie wiemy, czy wytrzyma 
pięć setów, jak sie zachowa, gdy bę
dzie trzeba naprawdę walczyć z groź
nym przeciwnikiem, a nie bawić się i 
popisywać. Dlatego szkoda, że nie od
był sie mecz z Tarlowskim.

Kto będzie drugim singlistą? Miejmy 
nadzieję, że na meczu z Węgrami pjd 
da p. Cichowicz i Tloczyńskiego i Tar
lowskiego dodatkowemu egzaminowi. 
Inaczej trudno byłoby dziś odpowie
dzieć. a gdyby było trzeba koniecznie, 
odpowiedź wypadlaby korzystnie dla 
Tarlowskiego. Mimo dobrej gry Tlo
czyńskiego z Prennem, mimo słabej 
Tarlowskiego z Prennem, mimo bra
ku obatiowania "nerwowego Tarł jw- 
skiego, które doprowadziło znowu do.

skiego 
rżenia

wyprowadzonego z
tempa

Tloczyńskiego,
przez 

bezradnie

ude- 
Prenna 

zży-
mającego się nad swą słabością i nie- I

SMLTNE STRZĘPY DAWNEJ, WIELKIEJ TRADYCJI . . - Wygrai
Moment po starcie warszawskiej partii uczestników Narodowego Biegu Naprzelai. RewelacyL Jn/inwolonv z siebie Dupli* 
Noji przed Duplickim. Widzimy ich na zdjęciu obok siebie. Noji (z krzyżykiem) biegnie wtnieszal ale odległość
cki (tuż za nim) pochłonięty jest myślą o pomszczeniu niedawnej porażki. Nikt sie w te porachin i

•miedzy nimi powiększyła sie na mecie — stokrotnie.
Trzeba jeszcze wymienić wady orgami----------- - . czej. Coprawda Prenn grał gorzej, i 

wiedzą, pokrywającego ogromne braki i jakby bardziej względnie, niż z Tarlowj__ r_________ _______ _ . _
techniczne siłą i impetem, ładującego skim; starał się zaszachować Tłoczyli-1 jednego meczu pięciosetowego. dlacze 
piłki daleko w auty, tracącego giowe i skiego raczej taktyką niż s;la i wolą1-- --------  ------- --------------------
w momentach niebezpieczeństwa na zwycięstwa. Ale może to Tłoczynski ----------- ... .... .
długie minuty. Który z Tarlowskich sta zmusił go do tego Znów jak dawniej I czędzano Tloczyńskiego i Tarlowskie- 

■ ■ • -'-- starał się plasować, przyśpieszać grę, go przed meczem z Hebdą? Czy dlate-
męczyć przeciwnika; drajw z prawej1 go, żeby nie zarysować wyraźniej sto- 
bily rakietą jak pejczem hyl długi i do- i sunku sił naszych tenisistów i nie po-

zacyjne pokazów. Dlaczego niebyło ani

go skracano rozmyślnie niektóre prze
dłużające się spotkania, dlaczego osz-

kaz dubla. Spychała i Popławski pobi- rzej (Wim.b’e£°n^^^ sTttenó 
li Tloczyńskiego i Wittmanna gładko ’ dal wagi do w_vnikóy^
6:3 6:3. Ani jedna z tvch par nie o- 
siągneła poziomu nawet drugiej kia-, 
sy. Returny, smecze, łatwe woleje, j 
bez których dublista szanujący się nie |

zmienkiac ustawicznie

nie do walki z Austriakami? Jeśli pier i 
wszy, glosujemy za nim, jeśli drugi —| 
dalemy mu dymisje. Zależy to w du
żei mierze od kapitana PZLT, aby w 
ciągu dziesięciu dni wyplenić z Tar
lowskiego zlo i udoskonalić dobro.

Widzieliśmy też dwu Tłoczyńskich. 
Pierwszego z meczu z Tarlowskim — 
ten nie mógł grać z Austrją. Tłoczyn-1 
ski nigdy nie był wielkim technikiem go przeciwnika me załamie się taik, jak 
i taktykiem tenisowym. Braki te nad- załamał się z Tarlowskim? Odpo- 
rabial ambicją, tempem, szybkością, wiedź na to musi dać znów Budapeszt. 
Gdy piłka jego zdobywała długość, gdy 
nogi nie mdlały od drobnych kroków, 
któremi biega wbrew wszelkim zasa-

kladny. bekhend szybki i poprawny. 
Znać było wiarę we własne siły, po
czucie swej klasy.

Czy to jest już stała stabilizacja czy 
tylko przebłysk formy. Czy Tloczyń- 
ski wobec poważniejszej stawki, inne-

może sie pokazać na placu, więzły co I 
chwila w siatce. Sorawa dubla jest 

I wiec wyjaśniona: może grać ktokol- 
kazać widzom ich braków kondvcyj-j w,ek — zawsze przegramy. Ale może 
nych. Nie zapominajmy, że w myśl ’ jednak byłoby najlepiej, gdyby za-
zapowiedzi miały to być spotkania tre-' grali Tarlowski Bratek, skoro na ja-
ningowe trzech singlistów na Austrję: 
Tarlowskiego, Tloczyńskiego. Hebdy 
z Prennem w spotkaniach pięcioseto- 
wych; zapowiedzi nie wypełniono, 
no.

Nieszczególnym pomysłem był też po

kąś zupełnie młodą parę niema miejsca 
ze względu na brak zdecydowania co 
do singlistów.

Prenn nie zawiódł, ani nie zachwy
cił. Widzieliśmy go jak grał lepiej 
(Davis cup) i widzieliśmy lak grał go

wać graczy.
grę. atakując ich staje stronv. 
zat sie nadal doskoralvm taktykiem i 
technikom o nieco za dużei tuszy.

Dobrzeby było, gdybyśmy mieli 
takiego tenisistę, iak &ti. w drużynie 
puharowej. nie jako gracza coprawda,

Oka-

mieli

ale jako doradcę.
Wyniki Tarlowski — Tłoczynski 

6:4, 3:6, 1:6, 8:6. Tloczyński zrezygno
wał z gry. Hebda — Prenn 7:5. 7:5, 
4:6, Prenn — Tarlowski 9:7, 6:1, 6:3. 
Hebda — Wittmann 1:6, 6:1 6:4. Tlo- 
czyńskl — Prenn 4:6. 6:2, 7:5, 4:6 2:1- 
Tarlowski — Wittmann 0:6, 11:9 6:4.

St- Rothert

dom po placu, wówczas wznosił się na 
poziom dobrej klasy. I wówczas mie
wał momenty rozpaczliwe: ataki przy 
siatce, smecze, crossy. Ale nie po
trzebował się do nich uciekać, aby 
wygrać. Po chorobie, z szybkości tem
pa .nawet ambicji zostały wspomnie
nia i wspomnienia zostały z klasy Tło 
czyńskiego. Na meczu ż Tarlowskim 
był właśnie takim graczem: oddawał 
piłkę krótko pod nogi, zabójcza była 
dla niego szybkość przeciwnika.

Na meczu z Prennem było już ina-

Lat 23, wzrost 194, waga 85 kg
razem: kandydat na rekordzistę 10-cioboju

Zwróciliśmy uwagę na Witolda Gic. 
rutto po raz pierwszy po zeszłorocz
nych mistrzostwach lekkoatletycznych 
w Białymstoku. Skoczył wówczas wwyż 
wszystkiego 176 cm., ale nietrudno by 
ło spostrzec, że w tem n ezdarnem, dłu 
giem ciele drzemią możliwości bez po
równania wyższe. Te przewidywania po 
twierdził G eruitto już wkrótce potem, 
Skacząc na akademickich zawodach w 
Budapeszcie 186 cm. i pozostawiając w

; pobitem polu między tn-nymi naszego | rozłożone na k’lka lat systematycznej dego sportowca. Dla naszej łeklkej at. 
i rekordzistę Pławczyka. । pracy. Kto wie, czy nie byłoby lepiej, letyki i dla samego G erutty byłoby jed
Ir,. . . . , _ 1 gdyby chwilowo specjalizował się on nak lepiej, gdyby narazie poprzeslal naDobre wymki w szeregu mnyoh kon. ' ^acyzn,ie w k,Jul j d akieni7 Ta - L J - 

zapewnić sobie może wyjazd tech zachęciły Cyęruttę do obran a ,o- i dQ £ w
bie karjery wieobojowca. Na zeszo. . . na silach przekroczyć granicę 15
rocznym dzi^ęctoboju o nvGtrzostwo J ' ? k >wtodz ał tak
mogliśmy juz oglądać szeroką skałę je " Lt^nieto słowa ' 
go nieoszl fowanego wprawdzie, ale nie ^05 v ° s ' . . .

......................' • Byłoby to o tyle lepiej, że gorączko- 
' wy pośpiech przygotowań w wielu kon 
1 kurenctech, musi pociągnąć za sobą dy. 
letantyzm technczny i zarazem z nim

NOWA KREW 
LEKKOATLETÓW POLONII

Na boisku Polonii rozegrane zostały 
w niedzielę wewnętrzne zawody lek- 
koaletyczne, które dały wyniki nastę
pujące: 100 m Lopuszyński 11.2. 2) Re 
kławski, 400 m. Lopuszyński 53.6, 2) 
Bemir; bieg 2 kim.: Nadolsk, 6:14 2) 
Kur; skok wdał: 1) Gostkowski 627

। wątpliwie wielkiego talentu.
। Gierutto był jeszcze najzupełniej su
rowym materiałem, któremu czemprę- 

i dżej należało dać właściwą szko'ę i ra. 
ca.nalną op ekę. Bardzo dobrze się za.

I tem stelo, że młody wi'niamn zaliczony 
został do budapeszteńskiej ekspedycji, 
gdzie mógł ćwiczyć pod okiem znaiko-

idące "szkodliwe mamery, trudne potem 
<Sb wykorzenienia. Tyczy się to specjał 
nie płotków, oszczepu i tyczki, gdz e 
Giermtto wykauje zdumiewającą lat-

2) Reklewski, skok wwyż: 1) Bemir 
172. 2) Gostkowski; kula: 1) Gryc 
12-26, 2) ?zyc 12.01: rzut dyskiem: l) 
Gryc 37.25, 2) Szyc 34.05.

Wszyscy wymienieni zawodnicy do 
niedawna reprezentowali AKS war
szawski i przeszli in grem o do Po
lonii, razem z kierownictwem. Pozo- 
staje im przywilej, zdobyty jeszcze 
w AKS-ie — zaliczenie do klasy A. Na 
tej zasadzie pczestniczyć będą w me
czu o drużynowe mistrzostwo razem 
z Legją, Warszawianką i AZS-em- ।

.... wość pokonywania trudności, obok blę
ni tych teoretyków i w towarzystiwie ; dów technicznych, wymagających jesz 
niemniej znakomitych zawodników. cze długiej i systematyczne1 pracy.

Widomą próbkę swych zadziwiają. I Trudno dziwić się obiecującemu za- 
cych postępów dal nam Gierutto na oś- | wodn ikowi, że wybiera 10-bój, gdzie 
tattłich zawodach Warszawiank , kiedy I ła-tw ej mu uzyskać minimum, spelnia-
to uzyskał takie wyniki, jak 14,86 w 
kuli, 45 82 w dysku, 182 wwyż, 3.40 o 
tyczce i 18,2 w btegu przez płottki. To 
już są rezultaty, które muszą nas po
ważnie zac ekawiać z olimpijskiego 
punktu widzenia.

Aby zdać sobie sprawę z całokształ
tu wielobojowych możliwości G;erutty, 
miusimy uzupełnić sobie ostatnie wy
czyny rezultatami treningo-wemi w in
nych konkurencjach. Otóż wyglądają o. 
ne bardzo poc eszająco: 100 mtr.: 11,5 

i — 11,6, 400 mtr. — około 53 s., osz-
' Dzisiaj Kucharski wziął udz;al czep — 52—53 mtr., wdał — około 6.50 

w biegach sztafetowych Pogoni mitr, i 1500 mtr. — około 5 minut. Daje 
4 x 100 mtr., biegając w sztafecie; Or- t0 w sumie ilość punktów, obracają- 
lewicz. Mrozek. Drużbiak i Kucharski,się w okolicach doskonałego re.

। która osiągnęła czas 46 sek. ; kordu Siedleckiego.
W sztafecie szwedzkiei Pogoń biega- I Gienrtto ma zatem w'elkie szanse na 

' la w składzie: Orlewicz. Banasz, Druż . uzyskanie olimpiskiego minimum wPRENN „DAJE SZKOLE" TARŁOWSKIEMU
podczas sobotniego meczu pokazowego W Warszawie. Stary biak . Kucharskj, ustanawiaiac nowy ; dziesięciottou, tembarSziej,"że w"wielu 
mistrz rakiety wyprowadził zupełnie katowiczamna z konceptu i rekOrd okręgu lwowskiego w czasie • • ■ ..............................

różnorodną grą. I 2:08 sek.
konkurenci-ach ma kolosolne braki sty
lowe, po których usunięciu musi wyni
ki znacznie popraw'ć.

zwężeniu swoich wszechstronnych ape
tytów.

Nasze rady nie zmienią jednak za
pewne faktu, że już w niedługiej przy
szłości doczekaliśmy się emocjonują
cego pojedynku Plawczyk — Gierutto, 
który może zakończyć się wielką nie
spodzianką.

Witold Gierotto, 23-letni młodzian o 
194 cm, wzrostu i 85 kg. wagi, to weł- 
ka nadzieja naszej lekkiej atletyki. Je 
go obecny klub, stołeczna Warszaw' au 
ka, musi dowieść, że zasilając swo ą 
„leg/ę cudzoz;emską“ utalentowanym za 
wodnikiem, potrafi mu równocześnie do 
starczyć opiek i wszelkich waiumków 
do dalszego rozwoju. Tylko wówczas 
można będzie uepraw:edliwić zwerbo
wanie Gierutty prawdziwym interesem 
naszego sportu,

Okres olimpijski przychodzi jednak 
j dla Gierutty stanowczo zbyt wcześnie. 
W cią,gu pozostałych k:lku miesięcy nie 
będzie on w stanie opanować skompli
kowanej techmóki w szeregu trudnych dy 
scypj naoh, gdyż takie zadanie musi być

W. Tjąc zarazem najgorętsze pragnienie kaź

WITOLD GIERUTTO, 
nowy kandydat na rekordzistę 10-boiu. O lego rewelacyMi 

wynikach piszemy obok.

P.W.U. ROWER ZE STALI!
MISTRZOSTWO POLSKI

w Biega na Przelaj-zdobył STARZYŃSKI <w8WMwrt 
na rowerze P.W.U. ŁTT r t w rir - — — *?

NOWY ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI RĘCZNEJ
W środku, prezes pik. Ajdukiewicz, obok wiceprezesi inż. Kuchar (na lewo) l płk. Okulicki (ąa 
nrawo) Pierwszy od prawej siedzi mjr. Kierkowski, dotychczasowy zasłużony kierownik Zwią*~ 
v * ku, obecnie ret. prasy i propagandy.

BIURO SPRZEDAŻY; **

“rwa.Krak.-Przedmle ście 11
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